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(Niedorzeczna broszura. — Koło polityczne we 
Lwowie, -- W sprawie a'ministracji kolei galicyj- 
skich, — Sytuacja wewnetrzna caratu — Rozpra- 
wa komisji przedl. Izby posłów nad rozszerzeniem 
prawa wyborczego, — Rozpacz dzienników centra- 
listycznych.) 


W telegramie z Krakowa podnosi Wiener 
Allg. Ztg, że pojawiła się „godna uwagi bro- 
szurś, omawiająca aspiracje polskie na wypadek 
międzynarodowych zawikłań, wobec których Po- 
lacy jako całość musieliby się zdecydować i 
finalnie stanąć bądź po stronie Austrji, bądź 
po stronie Moskwy; w tym razie byłoby Koło 
polskie w Radzie państwa jedynym decydującym 
czynnikiem, i miałoby, jako prawowite polskie 
ciało reprezentacyjne, w imieniu wszystkich Po- 
laków orzec decydująco.* 

Musimy oświadczyć, że autora takiego kon- 
ceptu nikt nie może uznać za poczytalnego, już 
nietylko pod względem politycznym, ale i w o- 
góle. Kwestje tego rodzaju rozbierały naro: 


dy jedynie dopiero wtedy, gdy takie zawi- 
kłania już wybuchły. Zresztą, prócz Koła pol- 
skiego w Radzie państwa, istnieje równoupra” 
wnione u narodu Koło polskie w sejmie pruskim. 


i w rajchstagu niemieckim — i autor broszury 


rzeczywiście i Koło poznańskie powołuje do u- 


działa w tej decyzji — ziemie polskie zaś pod 
berłem caratu żadnej zgoła nie posiadają repre- 
mentacji choćby tylko do łatania dziur w mostach. 

Nadto i takzwane reprezentacje legalne, 
choćby istotnie według litery prawa pisanego 
były upoważnione do decydowania w sprawach 
całego narodu, jego jestestwa i bytu dotyczących, 
finalnie Arżakeć nigdy nie mogą. Pod naciskiem 
okoliczności albo zatraciwszy w sobie świado- 
mość godności i nieprzedawnionych nigdy praw 
narodu, nieraz podobne reprezentacja orzekały 
finalnie, a naród bądz natychmiast, bądź z bie: 
giem czasn protestował słowem i czynem — | 
przy swoim proteście ostatecznie SIĘ utrzymywał, 

LJ kę * 

Z powodu ogłoszenia dekretu ministerstwa 
handlu z d. 26. lutego br. nr. 25 Dz. u. p., za: 
wierającego przepisy co do administracji „za- 
chodniej* grupy kolei państwowych, jakoteż tamy 
tejszych kolei prywatnych, objętych w zarząd 
państwa, postanewił wydział „Koła polityczne- 
go“ we Lwowie wystosować podanie do Koła 
posłów polskich w Radzie państwa z prośbą, a- 
żeby reprezentacja kraju naszego użyć raczyła 
swojego wpływu w tym kierunku, iżby zarząd 
„wschodniej“ grupy kolei państwowych, jakoteż 
znajdujących się w administracji państwowej ko- 
lei prywatnych, nie we Wiedniu, lecz we Lwo- 
wie miał swoją siedzibę, jak również aby dla ga- 
licyjskich kolei utworzoną została we Lwowie, 
nie we Wiedniu, podobna Rada kolejowa (Staats- 
eisenbahrrath), jaka obecnie ma wejść w życie 
dla kolei państwowych zachodniej grupy. 

W podaniu tem ma być także na nowo po- 
ruszoną kwestja przeniesienia zarządów prywa> 
tnych kclei galicyjskich, posiadających gwaran- 
cję państwową, z Wiednia do Lwowa. 

h 4 e 

Gazeta Kuvlońska przynosi nam dzisiaj zno- 
wu wyborny artykał o wewnętrznym stanie Ca- 
ratu, pióra znanego jej petersburgskiego kore- 
spondenta. W artykule tym czytamy między in- 
nemi : 

„Wszystko to co Skobelaw wypowiedział W 
Paryżu. jest słowo w słowo to samo eo partja 
panslawistyczna wypowiada codziennie w swoich 
organach i ua swoich zebraniach. Moskale pra- 
gną wojny, pragną jej bądź z Niemcami, bądź z 
Austrją, a już w najgorszym razie, | jeżeli nie z 
Niemcami zagranicznymi, to przynajmnie; z do- 
mowymi; pragną pokonać nihilizm, ale nie 
wprost, lecz drogą uboczną; pragną stworzyć 
coś wielkiego, chociaż przewidują, że 1m się to 
nie uda; pragną czegoś nowego, czegoś takiego 
coby mogło podniecić i nowem życiem carat na- 
tchnąć ; wreszcie sami nie wiedzą czego pragną, 
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czują tylko, ża mają jakieś pragnienia. Ale pra- 
gnienia te są słabe, wątłe, połowiczne. I w tem 
właśnie najlepiej się charakteryzuje dzisiejszy 
stan caratu. A stan ien jest następujący: W 
Gatczynie siedzi car, otoczony murem i strażą, 
kordonem bagnetów i kordonem policjantów. 
Zrazu chciał on uchwycić silnie ster nawy pań- 
stwowej. Ale gdy pierwszy jego zapęd rozbił się 
o skały, stworzone dziejowemi błędami, i gdy 
się przekonał, że wszystkie jego zabiegi nie nie 
stworzyły i nic stworzyć nie mogł , natenczas 
opuścił ręce i oddał się kompletnej apatji. 

Dba więc tylko o to, ażeby zabezpieczyć 
siebie od zamachów, zresztą zaś nic nie robi dla 
państwa; całe dnie gimnastykuje się z Woroń- 
cowem lub wędką łowi ryby w stawie gatczyń- 
skim, o spruwąch zaś państwowych pragnie jak 
najmniej słyszeć. Wszystko więc zależy od tego, 
kto ma wpływ na jego umysł. Do Ignatiewa nie 
czuje on jednak sympatji, nie lubi go za jego 
charakter nieznośny i radby był pozbyć się go. 
Ale nie może, bo nie ma nikogo do postawienia 
na jego miejsce. Pobiedonoscew i Woroncew są 
dobrzy jako towarzysze, jako przyjaciele, ale nie 
są mężami stanu. Z drugiej znów strony Aksa- 
kow i Katkow, wraz z Pobiedonoscewem i księ- 
Żną Oboleńską upatrzyli sobie, że najlepiej bę- 
dzie trzymać na wyłomie Ignatiewa i popierać 
go wszelkiemi środkami przeciw partji peters- 
bargskich Niemców, którzy w ostatnich zwłaszcza 
czasach wszystkich dokładają starań aby Igna- 
tiewa obalić. W pobliżu więc cara walczą ze 
sobą dwa stronnictwa, jedno panslawisty czne, a 
drugie zwane petersburgskimi Niemcami. Na tle 
tej walki wyróżnia się jednak postać Aksakowa. 

ródło siły tego człowieka tkwi wtem zgubnem, 
niszczycielskiem działaniu, jakie powstaje w sku- 
tek powierzchownego zetknięcia się moskiew- 
skiego umysłu, skłonnego z natury rzeczy do 
ekstremów, z ideami cywilizacji zachodniej. 

Aby Moskal przyswoił sobie kulturę eurs- 
pejską, potrzebuje oddać się pracy poważnej, su- 
miennej, długoletnim studjom, usilnej robocie nad 
wewnętrznem swem przeobrażeniem, nad wytę- 
pieniem w sobie dzikich popędów. Łatwiej jest 
jednak pozbierać te rezultaty ogólno - humanitar- 
nych badań, która w postaci baloników uno- 
szą się nad powierzchnią Europy, poprzyswajać 
sobie te rozmaite szumuie brzmiące koncepta, 
które mają ludzkość zbawić, nadać następnie tym 
konceptom barwę azjatycko moskiewską i puścić 
'w świat jako wyroby swego własnego umysłu 
Takim jest właśnie Aksakow.* 

Po tej mistrzowskiej charakterystyce Aksa- 
kowa, korespondent Gcz ty Kolońskiej opisuje 
obszernie znany już nam program Aksakowa, za- 
sadzający się na tem, aby Moskwa oddzieliła się 
murem chińskim od Earopy, wyrzuciła wszystko 
to co wprowadził Piotr Wielki, cofnęła się do 
czasu przed reformami tego cara i następnie u- 
rządziwszy się tak, jak była wtedy urządzona, 
rozwijała się już dalej wedłng własnego swego 
charakteru narodowego, pielęgnując tylko te rze- 
czy, które są rodzime moskiewsko- mongolskie, a 
usilnie odrzucała od siebie wszystko to, co Eu- 
ropą trącić może. Po wyłuszczeniu tego progra- 
mu, korespondent tak dalej pisze: 

„Pod tym programem oprócz Aksakowa fi 
rują Ignatiew, Skobelew e tutti quanti. Lu- 
zie ci mają olbrzymią potęgę w swych rękach, 
a używają jej, aby lud moskiewski, chociażby ko- 
sztem niepomyślnej wojny, rozruszać, zbudzić z 
apatji, podniecić i doprowadzić do ideału owego 
swobodnego — to znaczy wolnego od ywów 
europejskich — pierwotnego, nieeuropejskiego, 
ale za to imponującego Europie, słowiańskiego 
mocarstwa. I nie pytają się oni wcale, jakie bę- 
dą następ:twa tej wojny. Z pieniądzmi, czy bez 
nich, zwycięzcy czy zwyciężeni, czy finansowo 
zostaną zrajnowani, czy stracą jaką prowincję 
nadgraniczną, czy też sami coś zdobędą -- 
wszystko to są pytania, które ich wcale nie ob- 
chodzą, których oni nawet nie zadają sobie. Ce- 
lem ich jest pozbyć się tych ludzi, którzy w ca- 
racie Earopę reprezentują, to jest petersburg- 
skich Niemców, a dójść do tego nie mogą ina- 
czej jak przez wojnę, więc się jej chwytają, 
nie bacząc wcale na niebezpieczeństwa, jakie ona 
za sobą pociągnąć może. 

„Tacy to zatem ludzie stoją za plecami Sko- 

belewa. Jego słowa są tedy wielkiej wagi, a 
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Europa błądzi, ciesząc się tem, że oficjalna Mo- 
skwa jich się wyparła. Bo gdzież jest ta ofi- 
cjalna Moskwa i kogo pod tem imieniem rozu- 
mieć należy? Wszak właściwie mówiąc, ma- 
my teraz nie jeden, ale dwa rządy. Pan Giers 
może w swym organie, w Journal de St, Peters- 
bourg prawić ile mu się podoba o przyj:źnych 
stosunkach wzmocnionych zjazdem gdańskim, 
ale lepiej niż kto inny czuje on, jak Żadnej nie- 
ma władzy i jak wypadki rozwijają się pomimo 
jego woli i wiedzy. Pan Giers znaczy dziś 
mniej niż Ignatiew, a może mniej niż Skobelew. 
Bo mowy tego jenerała zarówno skierowane 
były przeciw Austrji jak i przeciw Gierzowi i 
jego kancelarji. Musi więc on sam troszczyć się 
o obronę przeciw Skobelewowi i wcale zaręczyć 
nie może, czy za tydzień polityka Moskwy nie 
wejdzie na tory, na które on jej wprowadzić 
wcale nie pragnie. 

„Dwa te rządy, oficjalny Giersa i półof 
cjalny Skobelewa, walczą z sobą, a można być 
pewnym, że wszystko to co robi oficjalny, to 
półoficjalny odrabia. I półoficjalny jest dzisiaj 
silniejszym, bo ma większy wpływ na Gatczynę 
Jezeli więc nie uda się wyrwać cara z tej apa- 
tji, wjaką jest pogrążony, nstenczas wkrótce 
Skobelew będzie tryumfował. 

Dążymy do anarchii, biegniemy ku niej, 
na prowincji już ona nawet występuje i ujawnia 
się w ro.przężeniu wszelkiej państwowej orga- 
nizacji. Ab7 fe zapobiedz, trzeba mieć siłę ol- 
brzyma. Tymczasem mamy cara, który posiada 
wprawdzie uczciwy charakter, ale siły nie ma 
za grosz. Niechże więc w Niemczech pojwmą raz 
przecie, że wielka burza gotnje się na Wscho- 
dzie, że Moskwa już chwieje się, dziś jutro ru- 
nie. Jak długo trwać będzie to „dziś jutro“, jak 
dłago cierpliwy Moskal potrafi dźwigać SRR 
tego rozprzężenia, tej anarchii, jak długo zdoła 
on żyć pod rządami bezprawia, wśród sytuacji 
takiej, gdzie każdy urzędnik kradnie ile tylko 
może, aby napełnić swe kieszenie wprzódy, nim 
fale rewolucyjnego pccopu sprzątną go z posady; 
gdzie jeden gubernator napełnia więzienia nie- 
winnymi ludźmi, podejrzanymi o nihilizm, a dru- 
gi, w sąsiedniej gubernii, spiskuje razem z nihi- 
listami; gdzie źródło wszelkiej sprawiedliwości i 
wszystkich ustaw siedzi ukryte w zamku, oto- 
czonym strażą i policją i bôi się swego cienia; 
gdzie. .. Jak długo więc taki stan trwać będzie, 
tego określić niepodobna. To wszakże pewna, że 
dla Moskwy nie ma innego wyjścia, jak ruina 
wewnętrzna lab wojna, Innej alternatywy carat 
nie ma przed sobą. 

e z ; EJ 

Mamy jaż bliższe szczegóły z poniedziałko- 
wego posiedzenia komisji przedlitawskiej Izby 
posłów dla reformy wyborczej. Telegramy Biura 
korespondencyjnego okazały się niedokładnemi i 
fałszy wemi. 

Głównie chodziło o wniosek Lienbache- 
ra. Wniósł on istotnie o nadanie prawa wybor- 
czego do Rady państwa pięcioreńskowiczom nie- 
tylko w kurji miejskiej, ale i w wiejskiej w ca- 
łej Przedlitawii, a to tak, aby prawo wyborcze 
w tych knrjach, kto już onego mocą dotych- 
czasowej ordynacji nie posiada, otrzymał każdy, 
płacący 5 złr. podatku stałego, a to z dolicze- 
niem dodatków. To ostatnie dlatego, ponieważ 
podatki dochodowy i zarobkowy płacą jeszcze 
dodatki, i tylko co do podatków domowego i 
gruntowego dodatki zostały nowemi ustawami 
zniesione. Zresztą może jeszcze jakie nowe do- 
datki zaprowadzone zostaną. 

P Lienbacher doskonale uzasadniał swój 
wniosek; tak np. wykazał między innemi, że od 
r. 1873 do 1879 skutkiem upadku dobrobytu u- 
była liczba wyborców w kurii miejskiej i wiej- 
skiej — w kurji wiejskiej na 173 okręgów wy- 
borczych stało się to w 125 okręgach. I gdy na 
Bukowinie, w Dalmacji i Galicji 102, 97 i92 

ret. ludności bierze udział w wyborach, to w 
órnej Austrji tylko 4, w Czechach 3'8, a w 
Pradze tylko 2'9 pre. 

P. Herbst wytyka, że waiossk ten zmie- 
nia ogólne zasady rajchsratowej ordynacji wy- 
borczej i dla tego w przedłożonej stylizacji przy- 
jąć go niepodobna. — Lienbacher obstaje 
przy swoim wniosku jako jssno stylizowanym.— 
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Przedpłatę i ogleszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plao Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Cióment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (KFaasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfechgasse. A. OCppelik Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beiierstktte Nr. 2., Henr. Schallek, jon. ajencja 
cezir. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haaseastein et Vogler, 
Rajchma- et Frondler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kokliński w Krakowie. 
= OGŁOSZENIA przyjmują się xe opłatą 6 cnt. od 
ze miejsoz objętości jeduego wierszy drobnym drukiem 
: Reklamy w rubryce „Nadesłane 

20 ct. ed wiersza. „opi Be 


P. Grocholski jest za pozostawieniem sty- 
lizacji sprawozdawcy (Zeithammerowi). — P. 
Czerkawski jest przeciw wliczaniu dodą- 
tków, gdyż Rada państwa mogłaby nowe doda- 
tki uchwalić, czemby podstawa ordynacji wybor- 
czej zmienioną została. 


P. Russ zapytał, jaie jest stanowisko rzą- 
du co do wniosku Lienbachera. — Hr. Taaffe 
oświadcza : „Rząd już się zajmował tą sprawą 
i zbierał dotyczące daty statystyczne. Zasada 
nadania prawa wyborczego  pięcioreńskowi- 
czom, była przedmiotem długich narad. Ma ona 
doniosłe następstwa, które rząd ma przed oczy- 
ma, i wobec których neutralnie zachowywać się 
nie może. Tu trzeba powiedzieć tak! albo nie! 
Samo dopuszczanie względów oportunistycznych 
nie może mieć miejsca. Rząd doszedł do tej u- 
chwały (niektóre dzienniki podają : do tego zda- 
nia), że rozszerzenia Koła wyborców jest w o- 
becnych stosunkach rzeczą sprawiedliwości, i rząd 
chce obstawać przy tej zasadzie, wszelako nie 
oświadczając się jeszcze co do stylizacji wniosku.“ 

Hr. Clam-Martinic wnosi, aby głoso- 
wano nad zasadą, a stylizację pozostawiono spra- 
wozdawcy, zresztą pisze się na to, co powiedział 
p. Czerkawski względem dodatków. — P. J. 
Kopp zgadza się co do dodatków z Lienbache- 
rem, tylko że są przecie dodatki krajowe, gmin- 
ne, szkolne itp., a wnioskodawca zapewne my- 
ślał tylko o dodatkach państwowych. Hr. Taaffe 
słusznie nazwał to rozszerzenie aktem sprawie- 
dliwości, ale trzeba się dowiedzieć, jaki skutek 
wywrze ten wniosek w wielkich miastach. We 
Wiednia n. p. byłoby powszechne głosowanie, 
gdyż tam nawet katarynkarz płaci 5 złr. po- 
datku. Wnosi niektóre zmiany w stylizacji wnio- 
sku. - 

Komisarz rządowy Kubin odpowiada: Co 
do dodatków zachodzą wielkie różnice tak z u- 
stawy jak z praktyki. W Pradze z 4664 wybor- 
ców zrobiłoby się 10.440, w Gracu .przybyłoby 
7.118 do 4.312, we Lwowie odpadłoby 
254, w Krakowie przybyłoby 839 itd, Gdyby 
zaś do 5 złr. wliczano dodatki, to ten stosunek 
jeszcze bardziej by się zmienił, bo dodatek od 
podatku dochodowego i zarobkowego wynosi 70 
do 100 pre. — Hr. Hohenwart zbija wywo- 
dy Herbsta, jakoby wniosek ten był zmianą za- 
sad ordynacji wyborczej, i wnosi zmianę w sty- 
lizacji wniosku. — P. Weeber powiada, że 
oświadczenie hr. Taaffego jest niejasne, i wska- 
tuje, że z rozszerzeniem prawa wyborczego ną- 
leży pomnożyć liczbę posłów. — P, Ru88 jə- 
szcze raź zapytnje, jakie jest stanowisko rządu. 

Hr. Taafie jasno i stanowczo oświadcza, 
że już stanowisko rządu co do meritum wyłnsz- 
czył, że. rząd wniosek Lienbachera nietylko za 
odpowiedni, ale i za sprawiedliwy uważa, że 
przeto nadania prawa wyborczego pięcioreńsko- 
wiczom życzyć sobie musi. Wreszcie dodaje, że 
rząd z całą stanowczością stać będzie przy tym 
wniosku i jest za jak najrychlejszem o- 
nego przeprowadzeniem — i tylko jeszcze nale- 
ży traktować co do bliższych szczegółów. 

P. Rieger wykazuje, że już pierwsze 0- 
świadczenie rządu było jasne. Żądanie p. Weebe- 
ra, aby pomnożono liczbę posłów, niema racji ; 
w okręgach wiejskich nastąpią zmiany małe — 
znaczne nastąpią tylko po wielkich miastach. — 
P. Grocholski ponownie obstaje przy 0- 
świadczeniu p. Czerkawskiego co do dodatków, i 
zbija żądauie p. Weebera. — p. Sturm wnosi, 
aby podatek zarobkowy traktowano na równi z 
resztą podatków.  P. Zeitha mm er sprze- 
ciwia się zapisywania miejscowości przymiejskich 
do liczby miast i wnioskowi p. Weebera. 

W głosowaniu przyjęto w zasadzie nadanie 
prawa wyborczego pięcioreńskowcom, P. Herbst 
zastrzegł sobie jeszcze poprawki co do Wiednia. 

Reszta rozpraw, co do czeskiej kurji dwor- 
skiej i t. p., była mniejszej wagi. 

Dzienniki centralistyczne są w rozpaczy — 
mianowicie, że Herbst stawia opozycję doktry- 
nerską, czem ludność z kretesem odrazi do cen- 
tralistów. Wszystkie są już za wnioskiem Lien- 
bąchera, „bez względu na to, z jakich pobudek 
go wniesiono*, a niektóre nawet nawołują posłów 
centralistycznych, aby w ogóle każdemu, kto pła- 
ci jakikolwiek podatek stały, nadano wprost pra- 
wo wyborcze. Wszystkie one są pewne, że w razie 


przyjęcia wniosków Zeithammera i Lienbachera 
większość centralistyczna nazawsze przepadnie. 

Organ ministra spraw zagranicznych, Frem- 
denblatt nawołuje hr. Taafiego, aby ustawę co do 
pięcioreńskowiczów przeprowadził, choćby nawet 
wniosek zeithammerowski nie przeszedł. „Ludność 
z wdzięcznością przyjmie tę zmianę, i jak już 
nieraz w innych państwach, okaże się w Austrji, 
że stronnictwa konserwatywne ostatecznie to 
przeprowadzają, co zaniedbali liberały, stojąc u 
steru władzy. Każdy, co samoistnie zarabia, bę- 
STe ONG w całej pełni obywatelem austrjac- 

m“. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 5. marca. 


(CI) Z nastaniem kalturkampfa odebrano 
dachowieństwu naszemu inspekcję szkolną, a 
wbrew konstytucji nawet nadzór nad wykładem 
religii katolickiej. Co więcej, w miejsce księż 
katolickich oddano, pominąwszy już inspekcje 
powiatowe, ale nawet lokalne nad szkołami ką- 
tolickiemi protestantom, a w szkołach symultau- 
nych, których namnożono, powiększono liczbę 
nauczycieli protestanckich. Próżne były odzywa- 
nia rię nasze do Berlina — a i dziś niewiele 
jeszcze pomagają. W ostatnich dniach zajmowała 
się w Berlinis komisja szkolna parlamentu pety- 
cją ks. mansjonarza Gronkowskiego z Czarnkowa, 
w której, po bezskutecznem pukaniu w rejencji 
i u ministra, domaga się od sejmu przywrócenia 
mu praw nadzoru wykładu religii. Po długich 
wywodach, w których i posłowie nasi, ks. dr. Sta- 
blewski i ks. dr. Jażdżewski głos zabierali, prze- 
kazano petycję rządowi do uwzględnienia, który 
jak z nią postąpi, trudno przewidzieć, bo dla 
nas przecież zawsze istnieją prawa wyjątkowe. 
Ale warto sobie zanotować przemówienie komi- 
sarza rządowego dr. Essera, katolika, podczas 
tych dyskusyj. Powiedział on, ża rządowi wiele 
zależy na przywróceniu księżom dozoru, a gdzie 
się to dotychczas nie stało, tam istnieją całkiem 
osobne względy. Mianowicie w tym przypadku 
(a to się da powiedzieć do duchowieństwa całe- 
go Księztwa) rzą! nie ma gwarancji, że ksiądz 
G. celów państwa na szwank nie naraża. A cho- 
ciaż ka. G. nie jest, wedłag raportu rejencji, po 
agitatorsku usposobiony” (agitatorisch angelegt), 
to jednak politycznie na niego spuścić się nie 
można, gdyż mimo to jest om narzędziem całej 
polskiej agitacji. Z całego przemówienia dr. Es- 
Bera dowiedzieliśmy się więc, że aby być czło- 
wiekiem, na którego politycznie się spuścić mo- 
żna (politisch zuverlässig), trzeba rząd we wszyst- 
kiem bezwzględnie i bezwaruukowo popierać, da- 
lej, że dzielą nas Polaków na „agitatorisch an- 
gelegt“ i na „agitatorisch nicht angelegt*, na 
„politigsch znverlissig* i na „politisch nnzuver- 
lässig“. Gdzie granice tych różnie, co rząd przez 
taką klasyfikację rozumie? to zostanie zapewne 
dla całego świata zagadką. 


Z Górnego Szlązka wysłano niedawno do 
ministra petycję, uchwaloną na wiecu dnia 12. 
września w Leśnicy. Jest to akt zaiste godny 
powtórzenia ną dowód, jak Górnoszlązacy upo- 
minsją się za językiem polskim, co dowodzi, że 
są Polakami. Słusznie mówią petenci, że wzglę- 
dy polityczne nie powinny dezydować tam, gdzie 
chodzi o sprawę ludu, — że rozam, serce i Wo- 
la dziecka mogą się tylko należycie rozwijać w 
języku ojczystym, że dlatego powinna się nauka 
odbywać w tym języku, że w skutek przewro- 
tnej procedury dzieci głapieją, pozostają w tyle 
za inanemi itd. Ostatecznie domagają się petenej, 
aby religię w szkołach wykładali duchowni, lub 
APART pod tychże dozorem; aby kościołowi 
przysługiwało prawo współnadzoru nad szkołą, 
aby dzieci uczono po polsku, resp. po moraw- 
sku; aby religię wykładano po polsku; wreszcie 
aby inspekcję powierzono duchownym. 

Donosiłem wam niedawno o zajściu pomię- 
dzy Polakiem a urzędnikiem policyjnym w Wą- 
growieckiem. Oto sprawa ta działa się w Go- 
łańczy a była spowodowana tem, że komisarz 
obwodowy, (specjalny urząd, istniejący tylko w 
w. Poznańskiem, o których działalaości ks. 
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Kartki ze wspomnień wileńskich 


studji i podróży 


przez 


Edwarda Pawłewicza- 


(Ciąg dalszy.) 


Upłynęło lat kilka. Zabliźniła się niejedna 
ana na Litwie. Zacny Kawelin i Nazimow, Kie- 
rawani uczuciem sprawiedliwości — jako prze” 
wodniczący śledczej komisji — wnieśli spokój 1 
otuchę śród przerażonych i znękanych rodzin. 


' Młodzież rozpierzehła się po kraju, goniąc za 


celem jaki jej stanowisko społeczne przeznaczy" 
ło. Litwa odetchnęła. 
W tymto czasie, o jeden więcej węzeł, przy- 


wiązany zostałem do Wilna. Mieszkając na Za- mi 


rzeczu w domu Słackiego, poznałem rodzinę, 
=g którą połączył mię bliski serdeczny stosunek. 
Zbliżyła mię do niej muzyka — oczarował urok 
niezwykły dwóch sióstr, dziwnie do siebie podo- 
bnych. 'Tamto po raz pierwszy i jedyny uczą- 
łem się szezęśliwym! Zawdzięczam im też wiele. 
Dobrze ktoś powiedział, że „wpływ kobiety, jest 
jak deszcz wiosenny — cichy, rzęsisty, przenika 
głęboko, rozgrzewa ziemię — wywołnje życie... 
Miałem też tu i przyjaciela, do któregom się 
przywiązał od pierwszych dni przybycia do Wil- 
na. Był nim Michał Kalicki. Mieszkając oba na 
Zarzecza, jakkolwiek różnym oddani zajęciom, 


byliśmy z sobą najczęściej. — Góry w okolicach 
Popowszczyzny, jako najbliżs'e nas, były nam 
najbardziej ulabionem miejscem przechadzek. — 
Tak zwany kurhan, czyli giób Giedymina, zkąd 
jako z najwyższej góry nad Wilu m, widok o- 
twiera się wspaniały na całe miast» i okolice, 
cze żre nam nkryty w cieniu br óz zakątek, 
gdzieśmy urządzili czytelnię, w której naprze- 
mian, czytaliśmy wszystko co nas podówczas 
zajmowało. Ileż to myśli i pomysłów zbudzonych 
widokiem leżącego u stóp miasta — i pysznych 
dokoła obrazów natury — niebyły świadkiem te 
miejsca... A była to dziwnie piękna i poetyczna 
dusza | — bogata niewyczerpanym zasobem szla- 
chetnych popędów i marzeń wzniosłych. W lat 
parę potem ożenił się, ale nia był w tym związ- 
ku szczęśliwym. Trzymałem mu do chrztu syna, 
któremu dano moje imię i to było ostatnie na- 
sze widzenie się. Doszedłszy do zaszczytnego 
w urzędzie stanowiska, umarł wkrótce, z po 
wszechnym żalem, ceniony od wszystkich i ko- 
cheny. : y 
W tym to czasie po raz pierwszy wypadło 
być w Druskienikach. 
wiosks, W której zaledwie kilkana cie osób pra- 
wdziwie chorych pomieścić się mogło, z narąże- 
niem na wszelkie niewygody życia i kuracji. 
zabawach i przyjemuc$ciach pobytu, rzecz natu- 
ralna, że i mowy wtenczas nie było. Drugi za 
to perjod przedstawia je nam w całej już świe- 
tności, a do której rozkoszne położenie przyczy" 
niło się znakomicie 1 
Zamknięte granice kraja za panowania Mi- 
kołaja, wzbronione wszelkie objawy publicznego 
życia, zmuszały polską społeczność szukać spo» 
sobności porozumienia i zbliżenia się wzajemne- 


Było to w drugim ich |ki 
gdyż przed tem była to tylko licha | wyj 


go — do czego czuje się w prawie każde u- 
kształcone towarzystwo. Druskieniki więc samą 
siłą rzeczy podając ku temu sposobność, stać się 
musiały w swoim czasie pożądanym punktem ze- 
tknięcia. Zjeżdżano się tam tłnmnie ze wszyst 
kich prowincji, po zdrowie, stosunki, rozrywkę— 
a nie rzadko nawet — po karjerę. A że nie 
znano jeszcze kolei, ani posiadano na Litwie 
dróg bitych i publicznych powozów. więc z Ukra- 
iuy, Wołynia, Królestwa, Inflant, Białej Rasi i 
Żmudzi:ciągnęły karety, landary, kocze, & za 
niemi obładowane bryki i fargony z liczną służ- 
bą i kuchnią; — prowadzono konie cugowe, 
wierzchowe, jeduem słowem całe dwory ze zwy- 
kłym zbytkiem właściwym polskiej szlachcie — 
ciągnęły przez piaski i puszcze, gwarnie i dwor- 
nie. Zwykle jednej chorej osobia towarzyszyło 
liczne otoczenie młodzieży płci obojej z rodziny, 
gdy tą była zamożną — a często i z sąsiedz- 
twa. Jednem słowem Druskieniki stały się ist- 
nem rendez-vous, wszystkim, którym pozycja to- 
Warzyską lub fortuna na to pozwałała. A więc 
przepych, etykieta, bale, koncerty, teatra, pikni- 


ątkiem przyknatych chorobą do łoża, — bra- 
kło nieraz o cał istotną sę Była to też 
w swoim. rodzaja także kuracja, — bo odrywa- 


O |J46 umysł w Sposób najwdzięczniejszy od troski 


i myśli o cierpieniu, ułatwiała powrót do zdro- 
wia. Gdy zaś do tego dodamy, że pierwszym i 
głównym u tych wód lekarzem był człowiek 
młody, wykształcony, przystojny — oblarzony 
rzadkim darem ujęcia i zajęcia wszystkich — 
że był nim Jan Pilecki, zrozumiemy łatwo po- 
wody, jakie w tak krótkim czasie okryły sławą 
ten zakład leczniczy, i 


Położone nad Niemnem, na granicy Króle- 


i wycieczki zapełniały życie tak dalece, że z 


To też przeszli tędy wszyscy prawie mężo* | ©1€] : F 
wie znani Pitak Via. Uczeni, Et twie zabytkiem, towarzystwa wa pO kę A aya 
i znakomici obywatele kraja. Śród Bawiacych e paate prawdziwie aty, yczna. Oko 
się tłumów, krzątali się tam ludzie poważnej > ihi ; ai 
pracy, ścierały stę $ inie, sądy, Sy A- kastycznym zakroju, kibić wyniosła, czyniły ją 
plany, udzielano sobie nawzajem wiadomości, 
które świat obiegały, rodziły się chęci, zamiary, 
z głębokich i zapadłych stron kraju przybyli, 
odcięci od ruchu umysłowego i 8 ej 
wracali do domu, odświeżeni, przynosząc 
pojęcia, poglądy, pomysły. Po każdym ie z 
nie Druskienickim, zjawiały się nowe pisma wy 
dawane w kraju, albo przemy 
wrin toi Sia 
rjodyczne UR 6 Z 
oT tyeh zdolności człowiek i 


zyęertkości narodu, ujęta w wykwintne fors 
była doprowadzoną do pewnego rodzaju per- 


Miały też Druskieniki i swój Palais-Royal. 


dr. Jażdżewski przemawiał na sejmie) za nie- 
ludzźie obchodzenie się z dziećmi w sieni ka- 
omibnicy. pana P., został przez tegoż wypoliczko- 
waay. Sledztwo przeprowadzone wypadło na nie- 
korzyść owego urzędnika, a ztąd powstała owa 
petycja, w której znajduje się ustęp, iż ka- 
zdy niemiecki urzędnik jest w okolicach polskich 
wystawiony na zaczepki. Komisarz ów miał i z 
niemieckimi obywatelami podobne zajścia, i dzi- 
wić się tylko można bezczelności Niemców i ży- 
dów, którzy dopiero po zajściu z Polakiem od- 
zywają się do rządu o niewinności urzędnika. 
Smutno atoli także, że pod petycją o pozosta- 
wienie owego urzędnika podpisał się także Po- 
lak, obywatel gołaniecki W. 

W temże miasteczku Głołańczy wybierano w 
końcu zeszłego roku burmistrza — i wybrano 
Polaka p. Grygieta. Ale gdzież u nas rząd za- 
twierdzi Polaka na urzędzie! Przecież bardzo 
rzadko gdzie Polak jest naczelnikiem miasta. 
Tak samo i tu się stało. Pana G., pomimo iż 
tam jest od dawna sekretarzem miejskim i miał 
rezomendację od landrata i burmistrza wągro- 
wieckiego, rejencja nie zatwierdziła, a to głów- 
nie na podstawie denuncjacji dwóch radaych 
Niemców, powodowanych przez aptekarza Niem- 
ca. W denuncjacji była mowa o tem, że w Gołań- 
czy obecnie germanizacja jaż dość znaczne poro- 
biia postępy — gdyby więc burmistrzem miał 
zostać Polak, toby „Deutschthum* przyszło „in 
Gefahr.* Przy ponownych wyborach żydzi prze- 
rzucili się na stronę niemiecką i wybrali Niemca 
nieumiejącego wcale po polsku. Zaiste zasady 
tałmudu nigdy naszego Izraela nie opuszczą — 
trzymać się on będzie zawsze strony mocniej- 
szego. 

Wydział gospodarczy ÍV. zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, jaki się u nas odbędzie 
we wrześniu 1883 r., ukonstytuował się przed- 
wczoraj wybierając prezesem radcę zdrowia dr. 
Małeckiego, wiceprezesami dr. Kaczorowskiego, 
hr. Engestróma i dr. Szafarkiewicza, sekreta- 
rzem dr. Święcickiego, kasjerem dr. Jarnatow- 
skiego. > 

Już dawniej donosiłem wam, iż ma tu w 
Poznaniu począć wychodzić pismo niemieckie, 
któreby wobec oszczerstw miotanych na nas 
przez gazety niemieckie, a mianowicie tutejsze, 
w prawdziwem świetle nasze stosunki przedsta- 
stawiało. Otóż od 7. kwietnia ma pismo takie 
zacząć wychodzić. Tytuł jego Polnische Corre- 
spondenz, ; 

Na familię Kratochwilów jakoś losy się sprzy* 
sięgły. Po bankrnetwie Antoniego, ogłosił kon- 
kurs Karol — po nim Piotr w Gnieżnie, oczem 
wam już donosiłem. W tych duiach zgłosiła się 
do konkursu siostra ich, wdowa Umbreitowa, 
właścicielka młyna na Wierzboku pod Pozna- 
niem, dalej czwarty brat Franciszek, właściciel 
młyna Świętojańskiego. A. słychać jeszcze o in- 
nych bliskich upadłościach polskich. Quod Deus 
avertat! 


Odpowiedź na zarzuty 


umieszczone w nr. 46 „Czasu“ w sprawie 
rozszerzenia pożyczki Towarz. kredytowego 
ziemskiego. 


Umieszczając w Dzienniku Polskim artykuł, 
który jednak znacznie skróconym zostať ,. stara- 
łem się pobieżnie zwrócić uwagę na pochop- 
ność właścicieli ziemskich do zaciągania jak 
największych pożyczek na dobra, oraz na zgu- 
bne skutki tychże. A 

Obrazy w nim skreślone, jakkolwiek mogły 
się szanownemu antorowi wydać przesadzone, 
to były wiernem oddaniem nasuwających mi 
się obrazów; jeżeli zaś są niepotrzebne, z po- 
wodu, że należą do przeszłości, to chociażby 
i tak było, sądzę, że bardziej niż kiedykolwiek 
są na czasie, gdy idzie właśnie o to, aby Się 
nie powtórzyły wypadki, które tak smutne na- 
stępstwa za sobą pociągnęły. 

Z przykładów gospodarzy praktycznych, 
przekonujemy się, że ten tylko fortunę pomno- 
Żył, który do oczyszczenia majątku z ciężarów 
dążył, a osiągnąwszy cel, kupował jeden po 
drugim; i przeciwnie, kto bankami obdłużał do- 
bra, lab też obdłużone kupował, zniewolonym był 
w niedługim czasie takowe sprzedać ze stratą zy- 
sku, a częstokroć i kapitała. Prosty bowiem 
rachunek wykazuje, że skoro dobra dają prze- 
ciętny dochód 4, a do Towarzystwa trzeba pła” 
cić 6°); czyli, jeźli majątek wartości 100.000 zł. 
przynosi dochodu 4.000 zł., od pożyczki zaś 
50.000 płacić się musi 3.000 Zł., pozostanie więć 
1.000 zł, dochodu czystego. Majątek zaś ku- 
piony za gotówkę 50.000 daje w 4°/ rencie 
2.000 zł. zatem dwa razy tyle, a gdy doliczymy 
pewne wymagania do większych majątków przy- 
wiązane n. p. datki, Składki, wystawniejsze Ży- 
cie, i tysiączne inne ciężary, wprowadzające 
często właściciela większego W fałszywe poto: 
żenie, to okaże się daleko większa cyfra w ró- 
Żmicy obu przykładów. wę t 

W następstwie, niedobór ten przemienił się 
w dług o droższych- odsetkach, który po kilka 
leciech nieurodzaju, jak to się działo po r. 1873, 
wzrósł do cytry poważnej, co dowodzi stan 0- 
becny hipotek właścicieli ziemskich. Czy stan 
taki rozszerzeniem kredytu po nad połowę war- 
tości dóbr się poprawi? Nie zdaje mi się, bo z 
zwiększeniem rat zmniejsza się dochód, a przy- 
będą nowe niedobory, których wynikiem będzie 
chyba domaganie się rozszerzenia kredytu do 
3, wartosci dóbr, a nawet wniosek taki posta- 
wionym był przez delegata okręgu tarnopol- 
skiego. 

- sztanowny preopinant stawia Towarzystwu 
kredytowemu jako przykład banki Meiningen i 
Hipoteczny. Tak jeden jak i drngi są to banki 
na zyski wychodzące, mogą dawać większe na 
dobra pożyczki, będąc pokryte kapitałem akcyj- 
nym. Jakie mogą być wyniki ich pożyczek, 
tego dokładnie wiedzieć nie możemy, bo ujemne 
strony banków wyjawiane być nie mogą, jakoteż 
i zaległości ratalne, a kupno dóbr Lubieniec 
przez bank Meiningen, Szumlan zaś zaś przez 
Hypoteczny dowodzą, że być musiały. 

Odmiennej cechy jest stanowisko Towarzy- 
stwa kredytowego, które oparte na wzajemnej 
rękojmi na zyski nie wychodzi. Całą tedy jego 
podstawą, jest pewność hipoteki, zasadzającej się 
na możliwości wypłacania procentów, która o 
jego kredycie orzeka. Skoro zaś na czterdzieści 

i kilka milionów w pożyczkach, zaległości ra- 

talne 1,200.060 wynoszą. toć nie dowodzi to 

wielkiej możliwości płacenia rat, które przez 
rozszerzenie kredytu do 3/, wartości dóbr nie 
zmniejszą się lecz powiększą, wypłacalność sta- 

mie się coraz trudniejszą, w końen niemożliwą, i 

jedyna w kraju od wstrząśnień zewnętrznych 

niezawisła finansowa instytucja, zachwiałaby się 

w swych poszdach; a przez spadek kursu stra- 

ciliby dotkliwie nietylko właściciele ziemscy 

przy zaciąganiu pożyczek, ale także ogół stowa- 
rzyszonych, którzy wedle $. 12. al. e) obowią- 
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zani byliby deficyt pokryć, wreszcie i posiada- 
czy listów zastawnych. 


dyrekcji, to miałem na myśli dłużnika rzetelnego, 
który jej pobłażliwości nie nadużywał, a raty 
z powodu niemożliwości — jak to było w latach 
1863—1865: głodu, bezcen, wyniszezenia kraju 
z powodu ruchu narodowego -— literalnie nie- 
mógł; i gdyby nie ta jej oględność ileż to 
dóbr byłoby przeszło w ręce obce, a ile rodzin 
szlacheckich w proletacjat ! 


dyrekcji z powodn jej pobłażliwości w ściąganiu 
rat, nie dowodzą bynajmniej potrzeby rozszerze- 
nia kredytu. 


żonym stanie właścicieli ziemskich i ich apatji 
szukać należy powodów zalegania rat. 


towe, upadające dochody suche, coraz droższy i 
trudniejszy robotnik, brak snmiennych urzędni- 
ków i parobków zdemoralizowanych przez brak 
sprężystości organów administracyjnych, — oto 
są te plagi moralne i materjalne zniechęcające 
najbardziej zamiłowanego gospodarza do swego 
zawodu. 


szarów ziemiopłodami bez względu 
nie tejże za niem w ślad idące, Upa- 


dek zupełny gorzelń, które były jedyną 
dźwignią rolnictwa, są to arytmetyczne motory, 


większego jeszcze obdłużenia dóbr, a tem samem 


ścić, nie należy rozszerzać kredytn nad możność 


Jeżeli podnosiłem oględność i oebywatelskość 


Wreszcie zarznty przez autora uczynione 


Lecz nie tyle w jej pobłażliwości, ile w obdłu- 


Lecz wejdźmy w przyczyny tego npadku 
Wzmagające się z każdym rokiem ciężary grun- 


Obsiewanie coraz większych ob- 


na siłę produkcyjną gleby, i zuboże- 


które wyniszczenie ziemi sprowadzić muszą, je- 
żeli system eksploatacyjny się nie zmieui. 
Czy wobec tego horoskopu dążyć mamy Go 


do większej jeszcze eksploatacji gleby już i tak 
ubogiej, jak to dowodzą coraz gorsze omłoty ? 
By zatem do tych eweniualności nie dopu- 


opłacania procentów t. j. nad połowę wart. dóbr. 

Zamiast szukać zbawienia w kredycie tanim, 
który z czasem przemieni się w drogi a w końcu 
właścicielowi ziemię z-pod nóg'wydrze, szuzajmy 
go w ziemi, gospodarując intenzywnie ; zredukuj- 
my wydatki osobisteę domowe i administra- 
cyjne, któreto drobne sumki składają się na wielką 
cyfrę niedoboru; a gdy kto daru rachunkowości 
nie posiada, niech majątek wydzierżawi w przy- 
stępnych warunkach, lub go sprzeda, zanim go 
procenta pochłoną. 

Zygmunt Bogdanowicz. 


Zamach na królowe Wiktorję. 


Cała Anglia nie jest obecnie niczem innem 
zajętą, tylko nieudałym zamachem na królowę 
Wiktorję. Po wszystkich kościołach londyńskich 
odprawiają nabożeństwa, dyplomaci składają jej 
gratulacje, Rady miejskie uchwalają adresy, a 
tymczasem sprawca tej awantury, Mac Lean ocze- 
kuje swego losu w więzieniu Windsorskiem. Za- 
mach, wykonany przez niego, jest szóstym z ko- 
lei. Ze wszystkich wyszła królowa bez żadnego 
szwanku, z wyjątkiem jednego, kiedy ją pewien 
pensjonowany oficer w twarz szpicrutem uderzył. 
Precedencje dla Mac Leana wcale nie są niepoko- 
jące. 
say na Śmierć, a niektórzy przesiedzieli tyl- 
ko kilka lat w więzieniu. Roderyk Mac Lean 
pierwszy raz był przesłuchiwany d. 3. b. m. w 
ratnami Windsorskim. Przebył n noe bezsennie 
i wyglądał nader nędznie. Z wyglądn przypomi- 
nać ma mordercę na kolei, Lefroy'a. Jako oska- 
rzyciel fangował mr. Stevenson, prokurator skar- 
bu. Oświadczył on Mac Lieanowi, że oskarzonym 
będzie © strzelanie na królowę w zamiarze za- 
bicia jej. 

Jako pierwszego świadka słuchano wyższe- 
go intendanta policji, Hayesa, który chwycił Mac 
Leana w chwili, gdy strzelał. Zeznał on znane 


znalazł przy nim list, z którego wyjmujemy, że 
strzelając na królowę Wiktorję, działań przeciw 
„napuszonej arystokracji, której w każdym kie- 
ronku przewodniczy zawzięta rozbójniczka, sta: 
ra dama, Mrs Vie. (pani Wiktorja).* Następnie 
odezytano drugi list, który Mac Lean pisał na 
stacji policyjnej, a w którym tłnmaczy się, że 
strzelał na królowę tylko w tym celu, aby ją 
przestraszyć i w ten sposób zwrócić nwagę na 
swoje nędzne finansowe położenie, że więc powi- 
nien być oskarzonym tylko o chęć przestrasze- 
nia królowej. Po przesłuchaniu fotografa, nazwi- 
skiem Bnurnside, który wydarł mu rewolwer z 
ręki, i inspektora kolei Great Western, który 
wynalazł kulę, odłożono dalsze śledztwo do 10 
bm. W notatkach znalezionych przy Mac Lsanie 
są zdania pisane jego ręką, Świadczące o nie- 
zwykłym stanie nmysłu, inne natomiast wskazu- 
ją, że nie był wolnym od wpływów ultrarady- 
kalnych. I tak pisze między innemi: „Dziennik 
Raynolda, lepiej niż każde inne pismo augielskie 
określa różnicę stanów naród przedzielających. 
Uwielbiam prawdziwą, nietajoną opinię bezstron- 
nego myśliciela.* Pod zdaniem tem jest data 27 
lutego 1882. 

Dyrektor zakładu obłąkanych w Ńomerved 
dał znać, że niedawno temu z owego zakładu 
wypuszczony został człowiek nazwiskiem Mac 
Lean. Lekarze nadworni Holderness i Reed badali 
go i uznali, że jest zupełnie zdrów. Znaleziono 
przy nim 3 półpensy, tłnmaczenin zaś jego, że 
do zamachu głód go popchnął, sp.zeciwia się 9- 
koliczność, że dwa dni przedtem w pewnej knaj- 
pie płacił obecnym rozmaite napoje. : 

Przyprowadzony do więzienia zjadł z wiel- 
kim apetytem chleb z masłem i wypił herbatę i 
dopytywał się, jaki skutek zrobił strzał przez 
niego dany, nie zaspokojono jednak w tym wzglę- 
dzie jego ciekawości. 

Policja skonstatowała, że Mae Lean w r. 
1874 stawał przed sądem przysięgłych oskarzo- 
ny o usiłowanie wykolejenia pociągn. Przybył 
on czas temu z domu roboczego w South- 
sea, gdzie zachowywał się nader ekscentrycznie 
Udawał on tam dżentelmena, twierdził, że po- 
siada muzykę, umie malować, mówić brzuchem, 
pisać wiersze, że włada różnemi językami i t.d. 
Często też dopytywał się o Osborne, miejsce za- 
mieszkania królowej. 


Moskwa. 


Petersburg d. 5. marca. Dzisiejszy Praw. 
Wiestnik zamieszcza komunikat rządowy 0 swie- 
żo ukończonym procesie 20 osób obwinionych 0 
przestępstwa stanu. Śledztwo sądowe w proce- 
sie tym przeprowadzone wykryło, że przed zjaz- 
dem, jaki rewolucjoniści mieli w mieście Lipec- 
ku w r. 1879, działalność rewolucjonistów nie 
miata. charakteru terorystycznego. Dążeniem ich 
głównem aż do owej epoki było przygotowanie 
ludu do socjalno-20konomicznego przewrotu. Za- 
równo zabójstwo jen. Mezencowa, jak i zamach 
Sołowiewa były to fakta oddzielne, oderwane, 


niemające związku 2 ogólną działalnością rewo- 
lucjonistów. 


nie, że w r. 1879, na zjeździe w Lipecku, partja 
terorystyczna formalnie się zorganizowała. 
czele tej organizacji stał komitet rozporządzają- 
cy, złożony z trzech członków, jakimi byli Mi- 
chajłow i Frołenko. Dalej w organizacji stał ko- 
mitet wykonawczy, do którego należeli Moro- 
zow, Kołodkiewicz, Jakimowa i inni. Redakto- 
rem dziennika Narodnaja Wola został mianowa- 
ny Morozow. Wszystkie zamachy i morderstwa 
były organizowane przez partję terorystyczną. 


mordowanie w d. 16. sierpnia 1878 r. jen. Me- 
zeneowa podsądny Barannikow, który, po wy- 
strzale danym do jenerała Mezencowa przez nie- 
odszukanego dotąd wspólnika, strzelił do pułko- 
wnika Makarowa, aby przeszkodzić ujęciu zabój- 
cy, poczem cbadwaj skoczyli do prelotki i zbie- 
gli. Powożącym w tej prelotce, jak się okazało, 
był skazany obeenie na zesłanie do ciężkich ro- 
bót szlachcic Adrjan Michajłow. Podsądny Ba- 
rannikow przyznał się do udziału w tem prze- 
stępstwie. Dalej o zamach, wykonany w d. 16. 
kwietuia 1879 r 
stwa byli: Zundelewicz i Kobylański, obadwaj 
zesłani do ciężkich robót; Goldenberg, który u- 
marł w fortecy petropawłowskiej i podsądny A- 
leksander Michajłow, który przyznał się do te- 
go, że uczestniczył w naradach nad zamierzo- 
nym zamachem. 


Charkowie półtora miliona rubli, która to kra- 
dzież spełnioną została w dniu 15. czerwca 1879 
r. oskarżona Terentiewa, przyznawszy śię do 
uczestnictwa w tem przestępstwie, dodała nadto, 
że z zabranych pieniędzy użyła 10.000 rs. na 
cele rewolucyjne. 
Odessą w dniu 9. listopada 1879 r. Frolenko, 
Merkułow, Kołodkiewicz i Lebiediewa się przy- 
znali. Co się tyczy zamachu spełnionego w duin 


aden ze sprawców zamachu nie został: 


niej, zaś Trigomia i Fridensohn zaprzeczyli, aby 
mieli uczestniczyć w tym czynie. 


już szczegóły. Zrewidował on uwięzionego i pa w d. 13. marca 1881 r. jawnie kierowali 


Z zeznań Goldenberga wypływa przekona- 


Na 


W toczącym się procesie oskarzeni są: 0 Z4- 


Uczestnikami tego przestęp- 


Co do zarzutu ukradzenia z kasy w mieście 


Do udziału w zamachu pod 


18. listopada 1879 r. na drodze żelaznej łozowo- 
sebastopolskiej, śledztwo wykryło, że Okładskij, 
Prieśniakow i Żelabow połączyli druty galwani- 
cznej baterji z miną, że jednak wybuch z nie- 
wiadomej przyczyny nie nastąpił. Oskarżeni o 
udział w tem przestępstwie Tietierka, Isajew i 
Jakimowa przyznali się do zarzucanego im 
czynu. 

Następnie co do wysadzenia w powietrze 
pociągu carskiego w dniu 31. listopada 1879 r. 
pod Moskwą, ze śledztwa wiadomo, że w domku 
mającym komunikację z podłożoną miną zamie- 
szkiwali Hartman i Perowskaja. Oskarzeni o u- 
dział w prowadzenia podkopu Michajłow i Ba- 
rannikow przyznali się do zarzutu. lIsajew o- 
świadczył nadto, że był technicznym kierowni- 
kiem robót. Morozow, przyznając się w ogóle 
do tego, że należał do partji terorystów, odmó- 
wił składania zeznań z obawy zaszkodzenia to- 
warzyszom. Aronczyk zupełnie zaprzecza udzia- 
łu w zamachu, oraz temu, aby należał do rewo- 
lucyjnego stowarzyszenia. l 

W dniu 15. lutego 1830 r. nastąpił wybnch 
w pałacu Zimowym. Z uczestników tęgo prze- 
stępstwa Kwiatkowski został powieszony, Chał- 
turyna nie znaleziono, a Issjew przyznał się do 
tego, że przygotowywał dynamit. Oskarzony o 
udział w drugim zamachu pod Odessą na wiosnę 
1880 r. Złatupolskij zaprzecza zupełnie, aby u- 
czestniczył w zamachach dokonanych przez par- 
tję terorystyczną. Jakimowowa odmawia zupeł- 
nie składania jakiełtkolwiek zeznań: Oskarzeni 
o udział w zamachu pod Kamiennym mostem w 
Petersburgu w d. 4. maja 1881 r. Tietierka, Isa- 
jew i Barannikow, przyznali się do czynionego 
im zarzutu, Michajłow zaś zaprzeczył. Co się 
tyczy kradzieży w kasie w Kiszyniewie, Lebie- 
diewowa i Frolenko przyznali się do udziału w 


Nareszcie zamachem i zamordowaniem mo- 


elabow i Perowskaja. Przygotowaniem bomb 


zajmowali się Kibalczyc, Isajew i Suchanow, a 
rzucili je Rysakow oraz szlacheic z powiatu biel- 
skiego, grodzieńskiej gubernii, Ignacy syn Joa- 
dh Griniewiecki, który zmarł tegoż samego 
nia 
nieudania się pierwszych, stali Tymoteusz Mi- 
chajłow, 
Emeljanow, 


Z przygotowanemi bombami na wypadek 
powieszony w kwietniu 1881 roku i 
aresztowany w dniu 26. kwietnia 
1881 r. Początkowo Emeljanow zeznał, że w d 
13. marca Stał o 20 kroków od cesarza i npa- 


dającego podtrzymywał, mając bombę pod pa- 
chą, w sądzie jednak zaprzeczył temu zeznaniu 


Podkop na ulicy Małej sadowej odkryty został 
w duiu 16. marca 188! r. Jakimowowa przyzna- 


ła się, że mieszkała ` w tym domu pod nazwi- 


skiej Kobyzewowej. Trigonia z początku przy- 
znał się, że zajmował się kopaniem podkopu w 
sądzie jednakże cofnął zeznanie. Barannikow i 
Lebiediewowa przyznali się do ndziałn w tym 
zamachu, Langhaus zaprzeczył, «by w przestęp- 
stwie tem uczestniczył, a Frolenko odmówił u- 
dzielenia objaśnień co do pośredniczenia ; Lustig 
przyznał się, że pośredniczył w odbieraniu pie- 
niędzy. Kleczetnikow po części sprzecznie z pier- 
wotnemi zeznaniami zeznał w sądzie, że wszedł 
na służbę do III. oddziału jedynie po to, aby 
potajemnie stawiać przeszkody działalności rządu 
w wykrywaniu przestępstw politycznych, udzie- 
lając wiadomości: rewolucjonistom. 

Osobny wydział senatu, wysłuchawszy mo- 
wy prokuratora oraz obron wypowiedzianych 
przez obrońców, wydał wyrok skazujący : 

Na powieszenie: 1) szlachcica Aleksandra 
Michajłowa, liczącego 27 lat wieku; 2) Mikołaju 
Kołodkiewicza, lat 32 liczącego; 3) b. porucznie 
ka floty Mikołaja Suchanowa, lat 30; 4) mie- 
szczanina Michała Frolenko, lat 31; 5) syna po- 
cztyliona Grzegorza Isejewa, lat 25; 6) syna 
śpiewaka cerkiewnego Iwana Fmeljanowa, lat 
21; 7) mieszczanina Makarego Tietierkę, lat 29; 
8) córkę radcy kolegialnego Tatjanę Lebiedie- 
wową, lat 30; 9) córkę księdza Annę Jakimo- 
wową, lat 27, i 10) regestratora kolegialnego 
Mikołaja Kleczetnikowa. 

Na całe życie do ciężkich robót: 1) szla- 
chcica Aleksandra Barannikowa, lat 23; 2) sy- 
na żołnierza Bazylego Merkułowa, lat 23; 3) 
mieszczania Ajzyka Arończyka, iat 23; 4) mie- 
szczanhiua Mikołaja Morozowa, lat 27; 5) pru- 
skiego poddanego Marcina Laughausa, lat 30. 

„Na lat 20 do eiężkich robót: 4) szlachcica 
Michała Trigonia, lat 31; 2)-syna kupea Grze: 
gorzą Fridensohna; 3) mieszczanina Leona Zło- 
topolskiego, lat 35; 4) praporszczyka Ferdynan- 
da Lustiga, lat 35, i 5) córkę radcy honorowe» 
go Ludmiłę Terentiewową, lat 20. 

Sąd nadto postanowił prosić cara o złago- 
dzenie kary Lustigowi do lat 4, i Fridensohno- 
wi do lat 10. 


* 
* * 


Z Odessy donoszą do Pressy, że w nocy z 
niedzieli na poniedziałek, 26. lutego, «odkryto 
tamże drukarnię poładniowo-moskiewskiego ko- 
mitetu nihilistycznego. Już dawno wiedziały wła- 


bliczność stolicy. 
dochód fnndnszu zbieranego w celu nezczenia pa- 
mięci wodza z pod Kobylanki pomnikiem na grobie, 
i na wsparcie pozostałych po ś. p. jsnerale Jezio- 
rańskim wdowy i sieroty, Dwa te cele — już tak 
same przez się przemawiają do, patrjotycznego i do 
spełnienia każdego szlachetnego uczynku zawsze 
gotowego ogółu naszej publiczności, że za prawdę 
każde słowo. zachęty mogłoby Lwowian.. 
obrazić, 


na katedra prawa polskiego 
na razie wykładać będzie prof. Fangor jako docent 
z płacą 800 zł. i prawem pobierania czestnego. 


dze o istnieniu takiej drukarni, oraz o rozsze-| 
rzaniu się idei nihilistycznych, lecz wobec tych 
agitacyj były bezbronnemi. Ostatecznie udało się 
głównemu prokuratorowi Strelnikowi z Kijowa — 
jak głoszą, przez zdradę jednego z członków ko- 
mitetu — wpaść na ślady agitacji. Od dwóch ty- 
godni bawił tenże w Odessie, a usiłowania jego 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Od- 
krył drukarnię w Pereułku Tirnińskim. Zdobycze 
mają być bardzo znaczne; aresztowano też wiel- 
ką ilość osób na podstawie znalezionych kom- 
promitujących papierów. Aresztowani, w liczbie 
około 80, należą do poważniejszych wyższych 
kłas społeczeństwa moskiewskiego. Między nimi 
znajduje się brat jenerałowej Drentelnowej, br. 
Krafft i inni. Znaleziono kilka tysięcy egzempla- 
rzy czasopisma Žemlja i Wola, 
proklamacyj; mówią, że to była główna na całą 
Moskwę drukarnia nihilistyczna. Aleć już nieje- 
dnokrotnie głoszono, iż głowa stronnictwa nihi- 
listycznego została pochwycona, 
że jeszcze ta głowa istnieje. 
wanymi znajduje się mnóstwo żydów, 
na nowo wzburza przeciw nim umysły ludności, 
tak, że bardzo łatwo rozruchy powtórzyć by się 
mogły. 


oraz mnóstwo 


a okazało się, 
Pomiędzy areszto- 
co znów 


Kronika miejscowa | zamieistowi. 
Dnia 8. marca, 


* Termometr wskazuje w południe 4 stopuie 


ciepła. Pogoda niepewna przy wietrze ząchodzim, 


* Teatr. Panna Anna Bocskaj miała wczaraj 


świetny benefis. W pierwszym akcie otrzymała oka- 
zały wieniec i piękny bukiet, po drugim obsypano 
ją bnkietami i oklaskami bez końca. 


* 


Dziś w teatrzu radzibyśmy widzieć całą pu 
Odbędzie się przedstawienie na 


tylko 


Poprzestajemy więc na wzmiance, Że „Zemsta“ 


przedstawi»ną zostanie dzisiaj w takiej ról obsa- 
dzie, że mamy zupełną gwarancję, iż arcydzieło 
Fredrowskie odtworzone zostanie z największą pre- 
cyzją. Cześnika gra p. Zamojski, Papkina p. Fiszer, 
Dyndalskiego p. Zboiński, a Rejenta p. Podwy: 
szyfski, 


Po „Zemście“ będzie odśpiewana opera Moniu- 


szki: „Verbum nobile“, 


Miały być przedstawione także dwa obrazy z 


żywych osób, układu znanego artysty-rzeźbiarza 
p. Barącza, przedstawiające : „Obronę sztandarn* 
i „Oda do młodości”. 


Dyrekcja policji zawiadomiła jednak dziś ko- 


mitet urządzający przedstawienie i dyrekcję teatri, 
że prezydjam namiestniectwa odmówiło pozwolenia 
na przedstawienie wspomnianych obrazów z żywych 
osób. 


* Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się ju- 


tro we czwartek dnia 9. marca 1882 o godzinie 6. 
wieczowem, a gdyby porządek dzieney pia zoatał 
wyczerpany i w piątek dnia 10. marca 1882 ògo- 


wieczorem. 


Na wszechnicy Iwowskiaj będzie ustanowio- 
i jego historji, które 


dzinie 6. 
w 


* Firma zasłużona i z rzetelności swej powsze- 


chnie znana A. Mańko wskiego w dniu wtzo- 
rajszym obchodziła 35 rocznicę swego istnienia. 
Jest to obecnie najstarsza firma chrześciańska a 
choć jej właściciel, wybrany właśnie na przewodni- 
czącego gremium Rupieckiego, nie zrobił mimo swej. 
pracy i rzetelności takiego majątku jak inni współ- 
zawodnicy, to niechaj mu to materjalne niepowo- 
dzenie wynagrodzi szacunek i miłość współobywateli, 


* Skutkiem mobilizacji pewnej części armii 


austrjackiej, powołano także wielką część policyj 
nej straży do właściwych pnłków. Wypełnienie bra 
ków skutkiem tego powstałych, nastąpić ma w krót- 
kim czasie, Kompetenci winni być wolnego stann, 


w wieku miedzy 24 a 40 rokiem życia, zdrowi, 


zwiani i muszą władać obydwoma językami krajo- 
wemi. 


Wokalny kwartet damski, o którym donosi- 


liśmy, że przybędzie do Lwowa, urządza w niedzie- 
lę dnia 19, marca koncert w sali Domu narodnego. 


Skład kwartetu jest następujący: pierwszy sopran 
panna Fanny Tschampa, drugi sopran pauna Marja 
Tschampa, pierwszy alt panna Eleonora Sorger 
drugi alt panna Amalia Tschampa. W koncercie 
wezwą udział także panna A Konopacka, i p. Lm 
dwik Marek. Program koncertn jest bardzo bogaty 
składa się bowiem z 13 numerów. Umieszczamy go 
w Całości: 1. a) Ipavle „Lang ist's her“ pieśń iryj- 
ska; b) Th, Morley „Englisches Modrigal* (1596) 
wykona kwartet damski, 2. a) Onslow. Romance; 
b) Saint-Saens. Rapsoija Nr. IIT, wykonają na 4 
ręce p. Konopacka ip. Marek. 3 a) R. Schumann. 
Seldatenbraut ; b) Mendelsohn. Ruhethal odśpiewa 
kwartet damski, 4. Chopin Scherzo ciss moll, ode- 
gra panna Konopacka, 5. a) R. Wegner. „Nun ist 
der Tag geschieden“; b) Brahms 'Czardas”* z wę- 
gierskich tańców, odśpiewa kwartet damski. 6. Liszt. 
Fantazja z Afrykanki, odegra panna Konopacka. 7, 
a) Kreutzer. Nachtgesaug; b) Kjerulf Brautfahtt, 
odśpiewa kwartet damski. 8, Chopin, Mazurek z pol- 
skim tekstem, odśpiewa kwartet damski, — Biletów 
dostać można w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta i w cukierni p. Grossa, 


* P. W. Hudetz złożył w prezydjum magistra- 
tu imieniem profesora p. Aleksandra Strakosza jako 
połowę czystego dochodu z odczytu dramatycznego 
przezeń nurządzonego dnia 3. marca b. r. kwotę 
150 zł. a nadto kwotę 5 zł, od osoby niechcącej 
być wymienioną, na cele pomnika Adama Miekie- 
wicza. — Za ten dar skł:da prezydent miasta sza- 
nownym dawcom uprzejme podziękowanie. 

* W Poznaniu zacznie od 1. kwietnia wycho- 
dzić dwutygodnik niemiecki, p. t. Polnische Cor. 
respondenz redagowany w duchu polskim, 

* Daty statystyczne. Z ogłoszonego dopiero 
teraz reznitatu spisu ludności z r. 1880 pod wzglę. 
dem stosnnków językowych w Austrji wyjmujemy : 

W. Cislitawii na ogólną liczbę ludności 21 - mit. 
794.231, przypada mówiącej językiem niemieckim 
ludności 8,008.864 (w r. 1869 było jej 7,108,900); 
czeskim, morawskim i słowackim 5,180,908 (w r. 
1869 — 4,718.800); polskim 3,238,534 (w r. 
1869 2,443.500); ruskim 2,792.667 w r. 1869 
2,584.600), ałowieńskim 1,140.000 (w r, 1869 — 
1,196.200), serbsko-kroackim 563.615 (było 522.400), 
włoskim 668.653 (było 587.500), rumuńskim 190.799 
(było 207.900), a węgierskim w Cislitawii 9.887 
(było 17.709). 

Dla nas mogą być interesujące szczególniej 


daty wzrostu ludności polskiej w ostatniem dziesię” 
cioleciu przybyło 795.034, ruskiej w tymsamym 


czasie tylko 208.067. Jestto stosunek bardzo wiele 


mówiący, zwłaszcza jeśli się zważy, że w r. 1869 
liczba ludności ruskiej przewyższała liczbę polskiej: 
Indności, albowiem wykazano w r. 1869  narodo- 
wości polskiej 2,443:500, a ruskiej 4,584,600. 


* Ügień kominowy. Dnia wczorajszego o godz. 


6. wieczorem wybuchł w domu pod 1. 61 ul. Żół- 
kiewska ogień kominowy, który przez straż pożar- 
ną niezwłocznie ugaszony został. 


* Ministerstwo handlu wydało leksykon topo- 


graficzny pocztowy dla Galicji i Bnkowiny, opraco- 


wany w binrze obiega poczt tegoż ministerstwa 
przez em rytowatego c. k. raice ministerjalnego 
Fehringera. 

Leksykon ten jest do nabycia w ekspedycie 


c.k. krajowej dyrekcji poczt po 2 złr, 40 et. egz, 
oprawiony i 
pośrednictwem e. k. urzędów pocztowych. 


może być zamawiauy ewentualnie za 


* Na Unitów podlaskich złożyli włościanie Sta- 
rego sioła 5 zł, które gdzie należało, przesłane 
zostały. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę 4 sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popołnd., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od gedz. 9. do l.; w poniedziałek E0 c. w inne 
dnie 20 e. 


* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codzi ennio od 
godz, 9. do l, 


* Jutra we czwartek: Św. Frauciszki. — Św, 
Tarasia. 

* Wiadomosci policyjne s dnia 7go b. m.: 
Straż poi. aresntowała Annę Szczotkową wraz ze 
skradzioną kwotą 30 zł, Juzetę Kerlin po dokona- 
nej kradzieży kieszonkowej, Kazimierza Miliana 
wraz że skradzionemi panu W, J. rzeczami, a nie- 
bezpiecznych złodziei Jana Hersta i Jana Bojka po 
dokonanem włamaniu sig do szynku przy ulicy Ły- 
czakowskiej, 


* 
* * 


Tarnów dnia 5, marea. Dzisiaj w niedzielę 


|wieczorem o 8. godzinie, kiedy tłumy zamaskowa- 


nych żydów po ulieach naszego miasta krążyły, po- 
jawii się żyd, faktor Spenadel, przebrany za ber- 
nardyna, spieszący z Przenajświętszym Sakramen- 
tem niby do chorego; poprzedzał go przebrany za 
kościelnego żydek dając od czasu do czasu znak 
dzwonkiem, aby przechodzący klękali, W ten spo- 
sób przeszli obaj kilka ulic wprowadzając w błąd 
chrześcian, aż dopiero mieszczanie: Władysław 
Gnńkiewicz, Baron i jeszcze jeden, którego nazwie 
ska nie pomnę, chcąc zą mniemanym księdzem iść 
i odwiedzić choregv, przekonali się, że to jest żyd 
przebrany, odwiedzający znajomych współwyznaw- 
ców. Wnet wieść o tym wypadka rozbiegła się po- 
między Indem, poczęto bić psendo-księdza, i tylko 
policji miejskiej ma on zawdzięczyć, żę cało z rąk 
oburzonego tłumu wyszedł. Obecnie znajduja się w 
rękach c. k. prokuratorji, (Wyskok ten powinien 
być snrowo ukarany, glyż mógł sprowadzić w skn- 
tek słusznego oburzenia chrześcian zaburzenie prze- 
ciw żydom; p. r.) 

— Sędziszów. W dniu 2. marca odbyło się ża- 
łobne nabożeństwo w kościele 00. Kapucynów za 
spokój duszy ś.p. jeneruła Antoniego Jeziorańskie- 
go. Towarzysze broni zmarłego dopełniając tego 
acz boleśnego ała świętego obowiązku, zajęli się 
urządzwniem Lej religijnej pamiątki, Na wiadomość 
o nabożeństwie tłumy publiczności pospieszyły do 
kościoła, który na ten cel eudownie został przy- 
strojony, Na wysokiem podniesieuiu spoczywała czer- 
wona: trumna, na tej konfederatka z szablą, naoko- 
ło insygnia wojskowe, a nie brakło i kosy, tysiące 
świateł, kwiatów, wieńców i zieleni, śliczny przed- 
stawiały widok, straż ogniowa ochotnieza w galo- 
wych mundurach tworzyła szpaler. Między wszyst- 
kiem jednaxowoż najpiękniejszy wyraz uznania, ja- 
kim przy tej sposobności uezcił pamięć zmarłego, 
kiedy miejscowy proboszcz ks, kanonik Sapecki w 
ślicznej przemowie zwrócił się do zgromadzonych, 
skreślając przebieg Życia zmaiłego, zacząwszy od 
kolebki a skończywszy na szabli; wymowne a rze- 
wne słowa kapłana wzruszyły do głębi obecnych i 
niejedna łezka skropiła ziemię tę, która wydała 
męża, który z.słagami położonemi złożył niejeden 
dowód wiernej do zgonu słnżby dla ojczyzny, a 
tem zjednał sobie prawo do ezei i pamięci całego 
narodu. Cześć cłeniom zasłużonego męża! 


Stanisławów, 7. marca. Dnia 26, z. m. 
zmarł w Krakowie Edward Cozel (nie Kozel, jak 
mylnie podano w Gaz. Nar.) doktor medycyny — 
powszechnie lubiany i szanowany w mieście naszem 
lekarz, Ś. p. E. Cozel przebywał od dwóch lat w 
Stanisławowie, a w krótkim tym stosunkowo czasie 
zyskał sobie takie poważanie i cieszył się taką sym- 
patjąą że wiadomość o śmierci jego ` uderzyła siłą 
gromn w serca Wszystkich, którzy go znali. Grozę 
wiadomości spotęgowała jeszcze i ta okoliczność, 
że niedawno opuszczał nasze miasto na krótki czas, 
odjeżdżając do Krakowa na swój ślub. I któżby 
się wtedy spodziewał, że droga ta będzie drogą do 
wieczności? W najpiękniejszej i najjaśniejszej życia 
dobie — w chwili kiedy świat w najróżowsze oblekł 
się dlań szaty — tej chwili nielitościwa ręka śmierci 
podcięła ten piękny i szlachetny żywot, pozosta- 
wiając w sercach znajomych i przyjaciół nieopisany 
Żal. Kto znał śp. Edwarda — a znali go wszyscy, 
bo bogaci i ubodzy, inteligencja i prostaczkowie 
i kto raz tylko miał sposobność wejść z nim w 
stycznosć, ten go nie mógł nie pokochać. Ta ujmu- 
jaca dobroć i szczerość wobec wszystkich — ta 
łagodność wobec pacjentów, a otwarte ręce i szka- 
tuła wobec ubogich — ta wreszcie koleżeńskość i 
serdeczność w obejścia, wywołała niekłamaną n 
wszystkich sympatję. To też ze śmiercią jego tra- 
cimy wszyscy jakby członka rodziny, tracimy przy- 
jaciela, któregośmy wielbili i szanowali. Oby ta 
ziemia, która nam go tak wcześnie zabrała, lekką 
mu była. 

Załobne nabożeństwa za duszę ś. p, E, Cozla 
odbyły się w kościele ormiańskim i łacińskim przy 
nadmiernym udziale pnbliezności, Przewielebny ks. 
kanonik Isakowicz poświęcił słów parę pamięci nie- 
boszezyka, a słowa te do głębi wszystkich Wzru- 
szyły, Głośne Ikania, jakie o mury świątyni się od- 
bijały, były najwymowuiejszym dowodem, jak ś. p. 
nieboszczyk był lubiany i jaką boleść wywołała 
śmierć jego. 

c= Maurycy Dengrəmont, zuany lwowskiej pu- 
blieznośći młodziuchny skrzypek-wirtuoz, grać bę- 
dzie w tych dniach na dworze carskim w Gat- 
czynie, | 

— W Moskwie skonfiskowano przesyłkę bomb 
eksplodujących, nadanych jako kapelnsze damskio. 

— Murarz kawalerem lagi! honorowej. Przed 
samą dymisją Gambetta nadał zaszczytną odźnakę 
pewnemu murarzowi nazwiskiem Maffraud, chcąc 
w ten sposób pozyskać Bobie stan rzemieślniczy. 
Wskazano mu jednego “È najlepszych w swym fa- 
oli robotników i temu dostał się najniespodzianiej 
order, ` 


— Legəndowy skarb. W Mohilewie podolskim 
poszukują władze rządowe skarbu, na podstawie 


Floria Haliciaę orientalis, Hospodyn Kulfonowicz 
Stafńiczykcm pro memoria. Co znaczą litery P. T. 
Z dziejów mosktewskiej irredenty, z dwoma ryci- 
nami etc.: k 


doniesień kilku wieśniaków, którym podczas osta- 
tniej wojny jakiś Grek w Rumuuii miał dać wska- 
zówkę, że w miejscu bliżej oznaczonem napotka się 
w kopaniu dwa kamienie z napisami greckiemi i 
krzyżami, w odległości trzech kroków od tych ka- 
mieni jest mur, po za którym skarb ów w piwnicy 
jest nkryty. Obecnie zualeziono już podobne do 
wekazanych kamieni, a dalsze poszukiwanie okaże, 
czy Sk»rb mający się składać z kilku beczek złota 
i srebra, znajłuje się tam w istocie, 

Skradziona doróżka. W Wiedniu na Stall- 
burggasse skradziono przedwczoraj doróżkę w chwili, 
gdy woźnica udał się do szynku na szklankę piwa. 
Widoczny postęp w knuszcie złodziejskim. 

— Karjera Spiswaczki. W tych dniach król 
Humbert nadał tytuł książęcy hr. Galeazzo-Massari 
i jego małżonce, dzisia) już księżnej Fabriogo. Była 
ona przed klku luty ubogą śpiewaczką opery wie- 
deński:j i nazywała się Waldmann, = 
Pianista o jednej ręce. Hr. Góza Zichy, 
znakomity magnat węgierski, jest osobliwością swe- 
go rodzajn; należy ou do pierwszorzędnych wirtuo- 
zów tegoczesnych na fortepianie, ale grywa tylko 
jedną ręka; dsugi j nie ma wcale. Od kilku lać 
urządza po rozmnitych miastach za granicą kon- 
certa na cele dobroczynne i dotychczas zdołał swą 
grą przeszło 100.000 złr. zebrać dla biednych, 0O- 
becnie fozpocząt właśnie nową podróż artystyczną 
po Niemczech. 

Pożar pod lodem. W tych dniach, jak do- 
noszą z Lublany, rybacy z nad Cyrknickiego jezio- 
ra mieli zajmujący widok pożaru pod lodem, Ktoś 
zapalił trawy i wysuszone rośliny na dnie jeziora, 
które ma początku zimy pokryło się szybą lodową, 
o potem opadlo i zgubiło się pod ziemią, Pożar roz- 
szerzył się bardzo szybko i magicznie rozświetlił 
głębie jeziora pod szklistą powłoką, która skut- 
kiem gorąca stopniała, 

Pożar w Ameryce. Dzienniki nowojerskie 
przyniosły wiadomość o strasznym pożarze, jaki w 
dnin 12. z. m. wybuchł w okolicy Orleanu, Skut- 
kiem rozsypanych iskier z lokomotywy zajęły się 
olbrzymie rezerwoary mafty, zawierające 105.000 
baryłek tego płynu. Morze płomieni rozłało się do= 
koła; ze wszech stron sprowadzono okoliczną straż 
pożarną, Pożaru niepodobna było opanować, ani u- 
gasić Okopano tedy miejsce płonące, usypano o- 
chronne wały i strzałami armatniemi pogruchotano 
pełne rezerwoary, sby je wypróźnić i rozlać natftę 
po Ziemi, a tem samem umniejszyć palny matetjał. 
Wytocy cała okolica w obrębie kilku. mil oblaną 
była łuną jasnego światła, Straty wynoszą około 
115,000 dolarów. 


Gospodarstwo, przemysł i. handel. 


Wystawa rolniczo-przamysłowa w Przemy- 
ólu? Komitet wystawy uporał się już w znacznej 
ezęści z przedwstępnemi czynnościami. Główniejsze 
wymieniamy; Zamianowano w całym kraju 325 de- 
legatów; zaproszono 1560 producentów rolnych i 
372 krajowych a 123 zagranicznych przemysłow- 
ców, tudzież najwybitniejszych chodowców bydła w. 
kraju. Snbwencje uzyskano następujące: ed mini- 
sterstwa rol ictwa po długich i bardzo mozoluych 
staraniach 3140 zł, od sejmu 1000 zł, od Rady 
zaw. kol. Karola Ludw. 500 zł, od 4 oddziałów 
Towarzystwa gospod, 950 zł. Spodziewane są je- 
szcze subwencje od ministerstwa rolnictwa (1000 
zł.), od Wydziału krajowego (500 zł.) i od miasta 
Przemyśla (500 zł.) Od kolei Łupkowskiej zamiast 
subwencji uzyskano 50/, opustu ż taryfy od trans 
portu okazów, u innych kolei komitet czyni stara- 
nia o uzyskanie zniżenia taryfy. Wyrobiono w e. 
k. ministerstwie skarbu pozwolenie urządzenia lo- 
terji o 6000 losach po 1 zł. 

W celu zachęcenia włościan do obesłania dzia- 
łów bydła rogatego i wyrobów przemysłu domowe: 
go, uchwalono uwoluić ich od opłaty placowego, 
oraz wyznaczyć dla nich za bydlo. co najmniej 2 
premie pieniężne po 50 zł, 4% premie po 80 zł. i 
2 premie po 15 zł, oraz dostarczyć dla ich bydła 
bezpłatnie paszy i ściółki podczas wystawy ; nie- 
mniej wystosowano do wszystkich Wydziałów po- 
wiatowych i Towarzystw gospodarskich odezwę 0 
czynienie włościanom nig pod względem ponoszenia 
kosztów transporti okazów na wystawę I z przyjem- 
nością komitet konstatuje,., że wiele z powyższych 
władz i instytucyj znaczne ulgi włościanom pod 
tym wzgłędem poczyniły. Komitety wystawowe, 0: 
kręgowy we Lwowie pod przewodnictwem br, Ba 
deniego i lokalne w Krakowie dr. Weigla, w Ru 
deńskim Z, Zukra i Sanockim A. Gniewosza, od dłuż- 
szego czasu funkcjonują i pewnym być można, że 
wiele do powodzenia wystawy przyczynią się. Uzy* 
skano od ministerstwa wojny, wprawdzie pod bar- 
dzo nciążliwemi warunkami, pozwolenie urządzenia 
wystawy na placu wojskowym w środku miasta po- 
łożonym, Dla ułatwienia hodowcom inwentarza ży- 
wego obesłania wystawy uchwalono, że wystawa 
koni, trzody i owiec, ma się odbyć równocześnie t 
trwać przez 4 dni pierwsze wystawy t. j. od daia 
81. sierpnia do dnia 4. września b. r. a po dwóch 
dniach przerwy rozpocząć się ma wystawa bydła 
i trwać przez dni 5 t, j. do końca wystawy. . 

Po sporządzeniu planów na nader gustowne i 
okazałe bndynki dla wystawy, óraz, kosztorysów 
tychże, oddano budowę przez licytacje w przedsię- 
biorstwo. Obecnie komit»t zajmuje się uporządko- 
waniem placu wystawy, przygotowaniami do. zało- 
zenia plantacyj ogrodowych na nim, wodotrysku pa- 
rą poruszanego itp. 

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- 
sowych c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego z dniem 28. lutego 1882 roku w obiegn 
się znajdpjących : 


— 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


-— „Wydawnictwo ludowe we Lwowie, W o- 
statnim dziesięciołeciu, udało się agitatorom we 
wschodniej części kraju posiać ziarno społecznej 
niępawiści między ludem wiejskim. Agitatorowie u- 
żywali do tego celn książek, broszurek i czaso- 
pim, w których zręcznie podniecali najniższe in- 
stynkta lndu pod płaszczykiem gorącego patrjoty- 
zmu. Ażeby zgnbnemu kierunkowi choć w części 
zapobigdz, założyło grono obywateli „Wydawnic- 
two ludowe“ we Lwowie, które wydaje w połskim 


i : : 
i ruskim języku broszurki dla ludu wiejskiego i Ep Listy hipoteczne . . zł. by ra 
małomiejskiego. Takich  broszurek opuściło prasę T » ” aw 4/68 4 600 
he . . e 8 zj 1? f 
drnkarską do tej pory, mianowicie trzy po polsku yada Iz | LE 3 2742-100. 


a B po rusku. 

I. W grudniu 1881. Po polsku i pe rusku. 
„Opowiadanie o lichwie i o Towarzystwach zalicz- 
kowych. Napisał Piotr Zbrożek.* Cena 8 ct. 

IL W styczniu 1882, Po polsku, „Iwan Dani- 
luk i Maciej Sikora. Napisał Czesław Pieniążek“, 
Cena 10 et Po rusku, „Klęska Tatarów pod Mar- 
tynowam. Historyczne opowiadanie napisał J. Le- 
wicki Cena 8 ct. 

HI W lutym 1882. Po polsku. „Jak się wy- 
blera Radę gminną i naczelnika gminy? Napisał 
Piotr Zbrożek*. Cena 5 ct. Po rasku. „Iwan Dani- 
luk i Maciej Sikora.* Cena 8 et. 


Wisdań, d. 6. marca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 447, 
węgierskich 1719, niemieckich 1080, kontumacyj- 
nych  zamełdowano na środę — razem 3246 
sztuk wołów. 

Płacono galie. lżejsze 50 do 52 złr., ciężkie 
54 do 55 1 57 złr. 

Węgierskie 50 do 55 i 57 złr. 

Osobliwe 58 do 59,  złr. 

Niemieckie 51—588 i 60 złr. 

Z powodu większego spędu o blisko 600 
sztuk ceny spadły w ogóle o 1 do 8 złr, Targ był 
mdły. Niesprzedanych zostało zwyż 100 sztuk. 

W. Amirowicz d K. Schels, 


Tolegrany Gaz. Nar. i ostat, Wiźdokiości, 


r RORYSÓNE z procesem Trigoni toczył się 
Jeszcze bardziej tajemniczo i ostrożniej proces 
przeciwko dwnnastn osobom polskiego pochodze- 
nia ze socjalistycznych grup: petersburgskiej, 
wileńskiej i warszawskiej. Nie należy tych grup 
mięszać z moskiewskiemi grupami rewolucyjnemi, 
stoją one osobno i działają na własną rękę. O 
przebiegu procesu niema żadnych wiadomości, 
wiadomy jest tylko wyrok. I tak: Na lat 5 do 
Wschodniej Syberji wysłano : 1) słuchacza pra- 
wa Czarniawskiego; 2) słuchacza medycyny Jó- 
zefa Hłaskę ; 3) słuchacza nauk przyrodzonych 
Wilczyńskiego, oraz. 4) słuchaczkę medycyny 
Kąkołowiczównę; na lat 5 do Zachodniej Sybe- 
rji wysłano: 1) słuchacza technologii, Boguże- 


Ateneum, pismo naukowe i literackie, zeszyt 
za marzec zawiera; Zygmunt Ławicz i jego kole- 
dzy, przez El. Orzeszkową. - Komisje porządkowe 
cywiłno'wojskowe wojewódzkie i powiatowe” wila- 
tach 1790-1792, przez "Tadeusza Korzona. — 
Obraz filozofii społecznej we Włoszech, przez F. K. 
Nowe Bzczegóły do życiorysu Klonowieza, przez 
Jórefa Detmerskiego. — Pamiętnika Metternicha, 
przez Kazimierza Jarochowskiego. — Z nauk przy- 
rpdniczych, przez Stanisława Kramsztyka, — Roz- 
błęry, sprawozdania i wrażenia literackie. 


Szczutka nr. 10. zawiera: Gorżka praca 
(wiersz wstępny). — Polityk lwowski, — Rebus 
(„Wir -grawitiren nicht nach Wien“). — Pamięci 
2. marca (z księgi - dziejów mameluckich), — Imei 
pan Onufry. — Skobelew gi — Skobelew 74! — 
Podsłnchane. Gogątka. — 4 nacjonałytetn. — 
W fejletonie : Z krainy baśni (wiersz przez a, d) 
Dwie ryciny: „Po mowie Hausnera", i „Wobec pu- 
stych kas*,— W dodatku powieściowym: Weronik;, 
powieść Andrzeja Theuriet, — W drugim dodatku : 
Łamigłówka (do nagrody). — , Ogłoszenia. 


— Różowe domino nr. 9 i 10 zawiera: Z mał- 
piej mądrości. Dr. Julian Dunajewski z ryciną, 
Jedzie sobie pan, pan! Nowella. Zle zrozumiana 
balowa toaleta z ryciną: Wiosna w'caracie. Rachu. 
nek pokarnawałowy. ° Nomen Omen. Z gramatyki 
porównawczej. Zagadki. Podróż po złote runo. Z 
księgi prawd. J'odsluchane, Do pana Lama. Nowy 
Słownik polski, Mała wieszczka. Gorżkie Żale z ry- 
ciną Pan nadradca Wokurka. Do p. Kułaczkow- 
skoja. Skarga moskiewskiego rubla Kromka tygo- 
dniowa. Nowe utwory muzyczne. List Suisy Michel. 
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Akcje kolei. 


Obligacje pierwszeństwa 
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llu jest tych „innych“ tudzież ilu z „grupy war- | 
szawskiej" siedzi w więzieniu —0 tem niema 
wiadomości. 

D = 


Od kilku dni niema żadnych urzędowych 
sprawozdań z powstańczego teatru wojny. P0- 
dług wszeikich przypuszczeń, wicsenne deszcze 
i silny wiatr borg uniemożliwiają komunikację. 
Nawet Krywoszanie, od dziecka przyzwyczajeni 
do wybryków ojczystego klimatu, zachowują się 
spokojnie i nie nusłłują nawet niszczyć dróg bu- 
dowanych przez wojsko. Roboty inżynierskie w 
celu obwarowania pozycyj tudzież sprawy kwa- 
terunkowe wkrótce zostaną ukończone, tak że z 
nastaniem przyjaźniejszej pogody będzie można 
natychmiast rozpocząć operacje przeciw Knezla- 
cowi i Górnej Ledenicy. Podług Zadarskiego Na- 
rodnego Listu w Hercegowinie w okolicy Stala- 
ca przyszło między powstańcami a pandurami 
do czterogodzinuej utarczki. Pandurzy odebrali 
im transport bydła. Do tegoż samego dziennika 
donoszą z Hercegowiny, że bardzo wpływowy 
muznłmanin Ibrahim beg. Kapitanowicz objeż. 
dżał okolice Stolacu i Lubini, i że wszędzie na- 
mawiał współtowarzyszów, aby poddali się u- 
stawom austrjackim. Zdaje się, że większa część 
muzułmanów pójdzie za tą radą, mają oni tylko 
żądać powszechnej amnestji. Jak wiadomo jen. 
Jowanowicz nie chce robić żadnych ustępstw. 


ŁU 


* . 

Z paryzkich sfer giełdowych donoszą, że 
Bontoux + dopiął już zamierzonego celu i założył 
nowy bank, pod tytułem „Nouvelle Union.* Ka- 
pitał zakładowy tego baku wynosi 25 mil. 
franków, pełao. wpłaconych. Strąty  akcjonarjn: 
szów dawnego banku „Union gónórale* pokryto 
zaraz bonami nowego banku. 


* 
* LJ 


Moskow. Wied. Katkowa zamieściły kore- 
respondencję z: Wilna, 'dendńejującą to miasto 
jako: ogaisko nowej. propagandy polskiej: 


x 
* ź 


Dzisiejsze - Nowoje- Wremia zamieszcza tak 
namiętny artykuł przeciw Anstrji, zarzucający 
jej takie czyny na terenie powstanczym, że na- 
wet w wyjątkach powtórzyć go nie możemy. W 
końcu domaga się ten dziennik od Europy, aby 
odebrała od Anstrji mandat okupacyjny i oddała 
Bośnię Serbii a Hercegowinę Czarnogórze. Je- 
żeli zaś na to Europa zgodzić się nie chęe. to 
niech lepiej odda napowrót obie prowincje Tur- 
eji, bo doświadczenie okazało, że jarzmo turec- 
kie jest o wiele lsejsze' od austrjackiego. 

Równocześnie i dzisiejszy rołos' występuje 
wojowniezo przeciw Austiji i snaje takje rozu- 
mowanie: „Mandat okupacyjny był dany Austrji 
dla wdrożenia spokoju i porządku w Bośnii i 
Hercegowinie. Doświadczenie okazało, że Austrja 
nie dorosła do tego zadania. „Ergo“, trzeba od 
niej mandat odebrać chociażby przemocą i Bośnii 
i Hercegowinie dać innych stróży porządku“ 

„7 Jużnyj Kraj pisze znowu, że Moskwa spla- 
miłaby się, jeżeliby wydała Bośniaków na past- 
wę niemieckiej dzikości i. katolickiego fanatyzmu. 


* 
* * 


Wisdeń d. 8. marca. (Pryw.) Doniesienie 
Dziennika Polskiego, że Tancred otrzyma całe 
przedsiębiorstwo budowy galicyjskiej kolei Trans- 
wersalnęj, jest mylne. Tancred nigdy nie miał 
wielkich szans, a po procesie Luegera (członka 
wiedeńskiej Rady miejskiej,. który podnosił -pu- 
blicznie przekupstwa przedsiębiorców angielskich) 
już ani mowy o tem niema. Minister handlu br. 
Pino chce prowadzić budowę pod własnym za- 
rządem państwowym, a pojedyncze lesy oddać 
przedsiębiorcom galicyjskim. Przyrzeczenie Tan- 
creda, że 70 pret. robót odda przedsiębiorcom 
galicyjskim, było naturalnie hambugiem. Dele- 
gacja nasza nie dała się złapać, mimo obie- 
tnie Tanereda i jego ajenta, Dunieckiego. 
Pomimo że Tancred żadnych już szans niema 
dzisiaj, wszelako jeden z bawiących tutaj przed- 
siębiorców galicyjskich otrzymał od Danieckiego 
list z doniesieniem, że inżynierowie Tanereda 
wyjeżdżają dzisiaj do Stanisławowa. Jeżeli wy- 
jeźdżają, to chyba tylko dla rozrywki. — Myl- 
nem też jest doniesienie Gazety Lwowekiej, jako- 
by dzień l+ marca br. był dniem 25-letniego ju- 
bilenszu kolei Karola Ludwika, Przekonałem się 
naocznie, że właściwa koncesja kolei Karola Lu- 
dwika nosi datę 7. kwietnia 1858, jabilensz ten 
przypada więc dopiero w m 1883. 


Wiedeń d. 8. marca. (Pryw.) Komisja ełowa |- 


Izby posłów załatwiła wczoraj pozycje: owoce 
południowe, cukier i tytoń. Przy pozycji: zboże, 
mąka i produkta mączne, wywiązał się ostry 
spór, Chlumetzky bowiem żądał odroczenia roz- 
prawy nad tą pozycją, i przesłuchania poprzód 
rzeczoznawców. Przeciw temu wnioskowi zabie- 
raligłos Baum, Grocholski, Rieger. Wnio- 
sek Chlumetzkiego odrzucono, wszelako meryto- 
rycznie nic nie uchwalono, i dalszą rozprawę 
uad cłem od zboża do następnego posiedzenia 
odłożono.. 


Petersburg d. 8. marca, (Pryw.) Skobelew 


przybywszy do Petersburga, został natychmiast: 


do cara wezwany. Car rozmawiał z nim całkiem 
na osobności; miał. go ganić, ale tych wyrzutów 
nikt nie słyszał, Na razie historja skończona. 
W. ks. Włodzimierz miał popaść w niełaską: 
Wisdeń d. 8. marca. 
czorze u ht. Taaffego byli arcyksiążęta Karol 
Ludwik, Ludwik Wiktor, Karol Salwator, Al- 
brecht, Rajner; tudzież arcyksiężne Marja Tere- 
piaca] żąde. 
ai. w- a 
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Na wczórajszym wie-| 


sa, Marja Immakulata, księżna Thyra, księżna 
Marja hanewarska, książę Nassański, ks. Waj 
marski, tudzież nuncjusz, ambasadorowie, posło- 


(włe, wszyscy ministrowie, prezydenci 'obn Izb 
„Rady pahstwa, burmistrz wiedeński, arcybiskup 


wiedeński, jeneralicja, członkowie obu Izb Rady 
państwa, wyżsi urzędnicy, uczeni, finansiści, prze- 
mysłowcy, artyści, literaci. Świetne to towarzy- 
stwo bawiło się ak du północy wzxzecudnie 0- 
świetlonych i kwiatami ustrojonych apartamen- 
tach. b 

Budapsszt d 7. marca. Izba posłów skoń- 
czyła rozprawę budżetową. Przy etacie honwe- 
dów (obrony krajowej) kilku mowców .kiawicy, 
tudzież Tjsza i minister obrony. krajowej Szende 
odpierali wycieczki lewicy na armię. 

Rzym d. 7. marca. Ajencja Stefaniego do- 
nosi, że-konsul w. Belgradzie urzędownie uznał 
jnż w imieniu Włoch podaiesienie Serbii do go- 
dności królestwa. 

Petersburg d. 7. marea. Journal de St. 
Petersbourg wraca jeszcze raz do sprawy owej 
mowy, jaką miał mieć w Sofii konsul moskiewski 
Chitrowo 1 zapewnia, że jest ona -zmyśloną. 
Ten sam dziennik twierdzi, że zmyślonem jest 
także owe odezwanie się Bismarka o wyspie Sa- 
chalin i-o. potrzebie ozdobienia jej koronką, zło- 
żoną z czterech eff i dwóch off 

Berlin d. 7. marca. Sejm pruski uchwalił 
wstawienie do budżetu kwoty przeznaczonej na 
utrzymanie posła przy Kurji rzymskiej. Stron- 
nietwa liberalne głozowały przeciw. 

Algier d: 7. marca. W skutek nieporozy- 
mienia nastąpiło starcie między francuzkiemi a 
marokzńskiemi wojskami na granicy Marokko pod 
Figing. 

Paryż d. 7. marcą. W Izbie postawił :Boys- 
set wniosek, żądający zniesienia konkordatu.- 
Freyeinet. oświadcza, że rząd będzie przeciw te- 


mu wąiozkowi, bę pragnie ytrzymania koukor | 


datu, jednakże pważa za właściwe, aby Izba 
wniosek Boysseta traktowała  ręgałafinowo, 


gdyż pod wpiywem dyskusji, jaką on wywoła, |. 


wyjaśni się stosunek państwa do kościoła. Izba, 
przychyłając się do żądania Freycineta, oświad- 


cza się 343 głosami przeciw 189 za rozwinię”| 


ciem dyskusji nad wnięskiem Boysseta, i tak ten 
jak wniosek Berta, żądający uregulowania sto- 
sunków państwa do kościoła, przekazuje komisji 
złożonej z 22 członków. 


Łondyn d. 8. marea. W Izbie lordów wniósł 
Redesdale projekt ustawy przeciw przypnszcze- 
niu ateistów do parlamentu. Projekt ten stano- 
wi, że każdy członek obu Izb musi na wstępie 
do parlamentu uroczyście oświadczyć, iż wierzy 
w Boga wszechmocnego. W pierwszem czytaniu 
projekt ten preyjęto. 


Dziś, we środę dnia 8. marca 1882. 


Na pomnik dla ś p. jen. Antoniego Jeziorańskiego 
i zaopatrzenie pozostałej po nim redziny. 


komedja w 4 aktach Aleksandra hr, Fredry. 
Nastąpi: 
VERBUM NOBILE 
opera w l akcie, słowa J. Chęcińskiego, muzyka 
St. Moniuszki, 
Jatro, we'czwartek dnią 9, marca 1888. 
Po raz drugi: 
NI ASZY NY 
komedja w 4 aktach Jnljusza Rosena , 
przekład 3. Leszczyca. 


Przyjechali dnia 8. marca 1883, 

HOTEL ZORZA: M. Redakowski ze Stanie 
aławowa. L. hr. Cigala z Wiednia. F. Wolfarth z 
Kurzan, Br. Reichle z Wiednia. G. Jurgea z Ru- 
munii. 

HOTEL- EUROPEJSKI: W. Karczewski z 
Moskwy. H. Czajkowski z Bóbrki. K. Chłędowski 
A. Komarek i J. Schuster z Wiednia. 

HOTEL LANGA: W. Hipman z Wiednia. G. 
Goldschmiedt 2 Berlina. 3. Taussig z Wiednia. Z. 
Donnersberg z Broszkowic. E., Pollak z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI : S. Smalawski z Słoko- 
dy. F. Kobierski z Czernłówiee. K. Richter ze 
Rzeszowa. A. Kwaściewski ze Stanisławewa. T. 
Kozakiewicz z Łoziny. 

HOTEL KRAKOWSKI: Dr. 
Krakowa. J. Jnchnowicz z Białego. 


A. Kukulski z 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlag zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi. 
nut 25, wieczór.0 godz. 8 min. 20 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC; o godzinie 10 min. © wieczór pociag 
pospieszny, © godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 

_ godz. 3 min, 52 po południn pociąg mięszany. 

Z PODWÓŁOCZYBK : na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 3 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 

ociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 

dzinie 10 minu. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 

dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 

min. 12 po południn pociąg mięszany. 

Qdchodza ze Lwowa : 

KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 

osobowy, 6 godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 

Pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 

Bany, 0 godz. li minut 10 w nocy pociąg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 

rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minnt 0 po 

południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 

wieczór pociag mięszany. 

STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 

nut 5, wieczór o godzinie 6 minnt 55, 


DO 


Lwów, z izby handlowej, 8. marca, 
I Akcje za sztukę 
(bez kup, bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika 297 — 301 — 
„  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 167 — 171 — 
Bankn hypot. galic. po 200 złr. -298 — 305 
a. kredyt. galic. po 200 złr. 250 — 255 — 


II. Listy zastawne za 100 złr. 


(bez kup. bieżącego). 


Tow, kred, galig. 5 pret, w. a. . 100 50 101 90 
ww m ŚM, Wk 93 95 
” 13 " 5 w okres. . 109 50 101 90 
n LO) y à 1 3? . 83 50 ol 50 
Banku hyp. galie, $- pret. . . . 101 40 102 80 
knm; „w © „ 410,pr. 101 30 102 80 
2573; NET -. . 98:50 99 75 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -- 101 50 
a ji y „,  TFPRELKNAS 95 — 96 — 
s «ME Listy dłnżne za 100 złr, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla: Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 — 
TV. Obligi za 100 złr. 
Indeninizacyjse galicyjskie . "99 30 10U 50 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6'/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z x. 1875 po 69, 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa . . . 1850 20 60 
y » Btanisławowa > 22 — 25 — 
Y. Monety. 
Dukat holenderski , . 553 B63 
„ . Cesarski . c : 555 5 65 
Napoleondor s» ; . ń 9 46 956 
Półimperjał rosyjski A 976 967 
Rubel rosyjski srebrny  . å 152 162 
© cą papierowy . . 120 122 
100 marek niemieckich . 58 40 659 10 


Srebro . 5 ć s 
Kupony w srebize : 5 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 7. marca 1882. 
godzina 2 minut 25 popołudniu. 


Losy kredytowe 176 — Węgier. kred, ak.314 50 
AngipAustr. 127 75 Unionsbank 123.— 
Kvej Kar. Lud. 299 25 Nordbahn 251 — 
Kolej Połud. 142 50 Kolej Alföld. 165.50 
Kolej Elżbiety 207.50 Kolej Lw.-czer. 166 — 
Weg. Nordoatb. 159 50 Wied, Comunal. 127 50 


Weg. obl. p, w zł. 94 75 
Kelej siedmiog. 110 25 


Weg. kolej zach. 164 50 
Renta wag. 6'/, 118.90 


Losy tureckie 23.75 Ros. rubel pap, 121 — 
Bankverein 115.75 Galic. indemniz. 99.50 
Losy wagier, 117.50 Marki niemiecki —— 


Usposobienie: słabe. 


Wiedeń, 8. marca 1881 
godzina 10 min, 45 przed połndniem 


Akcje kredyt. 318.— Anglo-austrj. 127.25 
Kolei Kar.-Lud. 299.75 Kolej Połudn. 143 — 
Unionsbank 123.— Napoleondor 9.51 


Rosyjs. bankn, 1.21 Usposobienie: silne 


, Berlin, 7. marca 
godzina 5 minut 40 po południu 


Rosyjs. bank, 204.80 Akcje kredyt. 550. - 
Lombardy 241.50 Galicyjskie 127,30 
Kolei Rumuń, 6-..90 Aust. bank, 170.20 


Dobra Tarnawka i Piłatkowce 


w powiecie borszczowskim, są z wolnej reki do 
sprzedania Bliższej wiadomości udzieli we Lwowie 
adwokat Kornel Hofman, w Borszczowie notarjusz 
Hordyński. 
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Nasienie marchwi pastewnej,. |" Nauka / Poszukuję Specjalną fabryka maszyn parowych 
Duża, pleuna, pomarańczowo-żółta;—kilo-|| | == FR ekonoma, poziome i prostopadle o sile od 1 do 20 koni. 


1 zł. 50 ct., — worek gratis. Obsie nar s - 
pro morga 3 kilo, woki TaGiNKOWOŚCI DańgtWOWAJ przedewszystkiem uczciwego i doświad- 


Buraki pastewne białe, dla spraw austro - węgierskiej jiczonego w zawodzie swoim — ka- 


plenne w ziemi rosnące, kilogram 54 ct.; monarchii wslera 


worek gratis. 1698 1—3 ` olski ą i 
Na raisdan a aaia w polsktomi wydaniu Ofiarują wynagrodzenia rocznego 


pochodzenia orjentalnego , spokojna, jeż: I] teodora Kulczyck iego [150 złr. w. a. mieszkanie, wikt i 
dżona pod damę. ces: kr. radoy rachunk. i docenta JIOpał. — Zgłosić się listownie do Wy-|! 


Zarząd dóbr OSSOWCE, uniwersytetu lwowskiego , gnanki górnej, poczta Czortków. 
poczta w miejscu, przez Buczacz: "do nabycia pó S xłr. u wydawcy |1690 1—3 Zdzisław Ujejski, 
mn zza ET. | o M a I A ją 
Tomek, | 17. - 4078'8-12|| F oszukuje się ajentów 
dla kawy. Prowizii 5 prt H mburg Th 
___—|Msx. Saenger. 10808 s 


Fabryka maszyn | narzędzi rolniczych 
B. DESKUR 


Medal złoty na Wyst. Powszech. 1978, klasa 52. — 4 dyplomy honor. 1869—1876.|we LWOWIE, ulica Halonową, I. 1, 


Maszyny poziome Maszyny prostop. Maszyny poziome otworzyła osobny dział 


o sile od 1—20koni kocioł o płomieniu obrotowym narzędzi wiertniczych 
- o sile 6 do 50 koni 


ocio? o prostym płomie- 
niu o siłe 3 do 50 koni do kopalń naftowych, 
aadto ma na składzie linki druciane, 
pompy do nafty, rury, krany, 
oryginalne amerykańskie meta- 
lowe smarowniki I wentyle do pary 
e i wody, i t. p.; słowem wszystko, co ko- 
SANA palnie potrzebować mogą. 
g ; Zwraca się uwagę P. T. właścicieli ko- 
paiń na ogromną różnicę kosztów trans- 
i "> $ poriu Í oszczçňmość ma czasie, 
Wszystkie te maszyny są gotowe do wysyłki na Żądanie. — LC które się zyskują, zawawiaąc narzędzia 


Tramny |. 
metalowe WAŻNE 


r opisów szczegółowych. w wiertnicze w iszej krą e 
s OSTRZEZENIE j, Dom J. Herma»m Lachapslle. J. Boulet & Cmp. następcy, |pyyce aj ARKA r fk to zde 

W Stanisla wowie na prze- Dla Publiczności US om t inżynierowie Mechanicy, 144, nlica du Faubourg Poissonniére w Paryżu. I TOW b ) 
| aa weś —— |krctaie ndowodrione zosta'o, w niczem gza- 


HOOOIOOKIOGIOKAOCKAOOOCKICKAOKOJCA |prniszsya ni ustępują, 1 która za do- 


r R A broć swoich wyrobów w zapełno- 
Iwanczańskie (Eibenschitz* szparagi olbrzymie. A 


skład trumien metalowych z fabryk 
zagranicznych po cenach 


pod Lwowem 
frłasny przystanek koli Arc. 


ści poręcza. 1404 2 -° 


1 ai A e 125 > pisu „pa poręczaeg, mie po- La rę afk" ze: Z a. ) Założony w roku 1840 _„ Cenniki ilustrowane“ na żądanie franks, 
A 4 7 r a ~ a 
wlan, Konyi. aae nay reg  (iposćsbodmciadwowj  |onych i żelazisto-borowij$ Handel szparagów 
najumiarkowańszych. %0 nowych poszukuje zfolnëgo ANTONIEGO WOGRELL 
Franciszek Mayer, fainai. przedsiębiorcy 1104 1-3 ces., król. nadwornego 
Bi T yhmiemteny F do objęcia restauracji zakładu, ce- dostawcy laptekarza = W JO NE OWE OEI aj 
"a przeciw cmen'arza. Jain ©: Bonaparta. A zaprowadzenia wybornej ku- premiowany srebrnemi medalami honorowemi i to» 


chni, urządzania balów, różnych 


PPIPPPĘ Pp zabaw i wycieczek, tak dla gości 
R i ma i, kąpielowych, jakoteż do,eżdżających 


MAGAZYN 2 
$ płócien i koronek 2 a AA o i 
$ Józefa STEPNE EPE PE we 
W Cra "7 2, Rada Zawiadowcza 
poszukuje ś' Towarzystwa zallczkowego|* 


$ subjekta M w Birczy 


i lzaprasza Szanownych członków nali 
Specjalista w zawodzie koron- 


światowych we Wredolu 1873 i Paryża 1878, na wy- 
stawach ogrodniczy: h w Bernie, Wiedniu. Gracu, Lin- 
en i Pradze. Wysyłka jak w po rzednich lataco, taksam» i podcza! 
tegorocznej wiosny, skoro nastanie sprzyjające povi trze z Własnej 
Pa Ai) dwn i pał CD" ny. rozsądków Szparago- 

lny] najlepszej j: kosci, iani i i: j wiej a i i i i 
reas maju T era aa aaan 2 e anaie (0| W podeszłym wieku. Wyhornego smaku, należy do rzędu win najzba 
od zł. 60 ct. do b zł. za wiącankę wagi 3 do 5 kilo. Do ksżdega zamo- wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


wienia dołącza się dzremnie wskazówkę o nprawie szparagó 7. każdem jedzeniu. 


Wszystkie zamówienia proszę stosować ped adresem: 
Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną Gog 


ANTON WORELL, w Eibenschitz, (Morawa). l j 
Ą x Ly MOIOOIOOIOOK CY IOIOCIOOJCY etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
ç kowym będzie uwzględniony. 2 Ogólne Zgromadzenie NINO EEN POWA NE | Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Ki rzyżanówskiego, 
€ "Pere Š U odbyć się mające w dniu 22. marca w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


1882 o godzinie 8. Ł w kance lgi amp ca i : ww) | i W koni: PEREA 
larji veisin enigi l © Biro e E Export.: C Prope du Vin deSt-Raphaël, à Valence (Drôme), France 


O la Esai i dyplomem hon*rowym, na wystawach 
in 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. pad za dla żołądka, sta- 
tych kobiet, dzieci i osób 


nowi nieomylny środek pokrzepiający dla mło 


LE PERDIEL-REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalach 
j jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
ć KATAROM, KASZLOM, ZAPALĘNEU 
| DYCHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
(|  REUMATYCZNYM I ARTRĘTYCZNYM, 
etc., ete. 


| WESU "T TWSYTJ a aana Porządek ‘dzienny : | a gol w. bandin Atanisławą Markiewicza we Lwowie. T 
Realność wiejska | 1. sprawosianio Dyrskcji z czyn. £ DOGON SRIUKAZ 
tuż za rogatką Kleparowską (Nr. |lności za r. 1681. | ib 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owozej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 
I0 eentm, Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct, na nbranie 
) z lepszej wełny 7 zł. 44 ct, na nbranie z doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. 
Piedy de podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
t dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. 
Wykwintne materje na ubrania na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na biiard powa 
ileni skład fabrycxzn 
Jan Stikarofsky, w Berni e, z 

al Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów krawców 

zwraca się iwagę na obfity wybór tudzież na miezwykłe ceny ta- 
mie. Szczycąc mię zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmnię napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
1 dodlinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze« 
czą zaufania. ! s E, 
ję Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
3t węgierskim, czeskim, polskim, francuskim 1 włoskim, 1579 4—24 3 
Y pn aaa 


0O0001Y 


Tylko za 2 złr. | Główna wygrana 30000 zł. 


jako zadatek Najmniejsza wygrana 30 at. 


Kupujący grywa juź po złożeniu pierw- 
sprzedaję szej raty E wocie 2 zł. na wszystkie wy- 


EK VY L'E Yy [erae saw. 


poborowe | Angust Schellenberg 


2. Wuiosek komisji rewizyjnej o 


82) obejmująca .1 morg ogrodu, 17 
udzielenie dyrekcji abgolutorjum z jej 


morgów ornej ziemi, 4 morgi łąki 
i około 5 morgów lasku i pastwi-||czynności za r. 1881. 

ska (z kamieniołomem) z nowym 3 Wniosek Rady zawiadowczej 
domem mieszkalnym drewnianym ||względem rozdziału zysku, 

i z nowemi budynkami gospodar- 4. Wybór trzech członków Rady 
skiemi, jest z inwentarzem lub bez ||zawiadowczej. ą 
tegoż z wolnej ręki do sprzedania 5. Wybór komisji rewizyjnej. 

lub do wydzierżawienia. Bliższa Bircza 7. marca 1882 
wiadomość n dr. Feigla, ul. Wało- Prezes Sekretarz 
wa, nr. 13. I. piętro. 1701 1—5 | Ks. F. Dsiedzicki, Dr. Przetacki. 


ADla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
jjcanych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel - Reboulleau wymagać na- 
Mieży we wszystkich aptekach, rysunku 
ji podpisów powyżej umieszczonych $ 
J(poczwórnie zmniejszonych). 
Skład we Lwowie w aptekach P. Mikola:cha |] 
Wi Arzyżanowskiego; w Czarniawicach w aptece 


Mi 


WE P. (rolichowssciega. 


KO OOCOOOW 


Ogloszenie licytacji. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 


TAPIOKA 


pana Groult junior w Paryżu, 
) Ulica St. Apolline Nr. 12. 
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska exysta t naturalna jest po- 


$ ksruem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- 
siada własności hygieniczne nunane i potwierdzono od dawna, ale nie ma 


we Wiedniu Stefansplatz Nr. 6. 

, RZETELNA GWARANCJA. Najwiekszy wy- 
bór dokładnie zragulowanyeh ganewakich sogar- 
ków kieszonkowych, ocechowanych w o. k. a- 
rzędzia cemantniczym. Cylindry do polowania i 
pracy po 6, 7. 8 zł. 

Najnoweze! 
Zegarek kieszonkowy 1 hudzikiam, idaey w kaš- 
+ 12. 


dej pozycji i szemrzacy zł. 10, 11 


Wyborne zegarki najtaniej na składzi 31. grudnia 188£ nieprolongowane i nicw kupione produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liezniejacym (Bezugscheine) , f 
Wi. HER, GE S p 8 j A Ą anna P. Paven sławny chemik, członek Instytutu francuskiego, w$ „Mercura* we Wiedniu we Lwowie 
swej ucaonaj roxprawie o pokarmach do spożywania przez na i kanti p 
i. HERZ, |) zastawy w kasie zaliczkowej Niratsan saman a taata] Losy aioi karr wymiany, 
y a zegarków 4 które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prąwdziwą Tapioka brazyłijska państwowe, listy zastafrne, akcja i msnety 


osysta i naturalna w miczem nie psuje bynajmniej smaku i sapachu 
rcsotu, am mleka. Tapioka ga podrabiana emiema i psuje smak pły- 
nów, robi je nieprzyjemnemi, 1009 13—26 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce zuajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapióki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa, 


mianowicie : 
4 papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 


dnia 3 i 4. kwietn a 1882, 


T 7 M 
L u b la ns k 160 [r cenach rajnmiarkowańszych. | 

Polecenia x prowincji wykonują się na- 

- Lab Tr m |tychmisst i bez doliczenia prowa , 
( Latbac Zlece'ia do zakupna i sprzedaży papie- 
Spłata roszty po zł, 2 w 14 ratach. f rów wartościowych na giełdzie wiedeńskiej 
Losy te za zapłatę w gotówce] wykonnją się pod najkorzystniejszemi wa- 
po kursie wiedeńskim. ° | ruqkami. 1503 2—10 


Srehrne zegarki cylindrowe . . 8, 10, 13 () Jedyne składy prawdziwej Tapioki Groulta znajdują się we Lwowie u p. 
= „  kotwiezna. , . 14, 16, 20 K. Mikołasoba i w magazynie korzenaym p- St. Markiawioż ja 


s „ Temoatery, ciężkie 14, 20, 304 „. 
Srebr. i pozł. zegarki damakio 12, 15, 18 
1 25 


o godz. 1/10.. przeł południem n 


Złote zegarki damakie. . . . 18 40 . PB ie TIA, NN Mk 117 wę" 1. SORY S ” Puka i ati 
" m eylindrowe merkia 28, 32, 35 È wo b ec © k. no t a ryj usza s L kk | > 5 
sooda łał aah m maste Oo iez pllliczną licytsoję: tiajwięcej *ofiarającan za ih Apteka „zum heil. Leopold we Wiedni 


Srehrua łańcuszki de zegarków od 2 zł. do 

12 zł., złota łańcuszki po zł. 18 do 100 zir. 
Inne towary złote i srebrne 

takła jnwele apzawadzam z pierwszego zródła 
w najmodniejszych fasouach i najtaniej. . 

Zamówienia załatwiają się baszwłocznio ua | 
zaliczeniem. Cohy się nia podobała hędria wy“, 
mianiane. Przyjmują zegarki i kosztowności w' 
zamianę. Zakład dla reparacji. 

Zegsry pendułowe własnaga wyrobu 
najprzadniejszej jakcńci. Ryciny i cenniki gratis. 

Nowoczesne zegary słoneczna 
na marmurze, bronzie cuirace peli itp. w kaś- 
dym gatunku. 

Bndziki od A zł 1 wyżej. 

Pisma uznania 


towiznę sprzedane będą. 


Licytacja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego pod 
nr. 15 przy placu Halickim w lokalu na ten cel urządzonym (w 
podwórzu na lewo). 1366 1—3 


Lwów, dnia 1. marca 1882. 


Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 
FILIPA NEUSTELNA, 


poleca PT. Publiczności szereg Środków rzeczywiście skutkujących í toaletowych, które się we wszelkich 
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką. 


PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te Środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. FAT] 


Ocukrzone krew przeczyszczające Proszek do zębów Vietoria jeden x Cukierki przeciw kasziowi Margarety BO ot. 


sprawiają lekkie ) F jlep i z 
y sani ch Środk d , na wszystkie choroby uszów, a to na 
pigułki Św Elżbiety, rozwolnienie, yca Brodzów do czyszczenia zębów po 85 ot. QOreillon, głuchotę, szum w uszach, itp. używa 


ac yszczają krew a przytem są zupełnie nie- | Ja używany z najlepsz i kutki 
Szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w Wyskok na wole, skutkiem przeciw Wade. o eaen a t 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom | cin szyi 70 ct. Pasta do zębów Odontin, szyści arm 
organów płucowych, przeciw słabościom skórnym - : : A | ra T DAN niejsze zęby 
i ocznym, SE Sri i s Rak: i El! Benite jedynie skuttojnoy środek przeciw p j f 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób: Pi- 7 * wypadaniu włosów i do zupełnego |Tir fiahara mcdia Paritsa a 
gułki te ia swym rodzaju W: najdosko- | uchylenia Mpidiy I zł. 80 ct. peźnego | Dr. F abera mydło Puritas 1 zir. 
nalazym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudet- | ==- merme ane 
kami, sararae 120 pigułek kosztuje 1 zł. po-| Dra Fremonta likier regenera- 
jedyucza pudełko 15 c. a j cyjny najlepszy órodek wzmacniający i ože- |— a L I 
Pigułki te, pocieszają się z powodu SwÀ8, źwiający 2 zł. Dr. Ba d i Pul h 

; t i azeehnem WZIĘ: | m aa o aa | UP. Bayera prawdziwa ruicneryna; 

ana iay huei riie chwalebnem | Piwo Żelaziste "739 i zdrowsze. jak wsze: | jez, najlepszym środkiem przeciw ostudom, pio- 


o moich dostawach ze strony panów prof. Gab. 
Maora z Czerniowiec, prof. Wilk. Schachtla wa 


Lwowie, M. Konopaekioga, właściciela dóbr w 4 
Kohylem (zalecon* przez burmistrza w Tarnapo- roet W Wy pa an i W 0 SOW 
lu dr. Kożmińakiega, tenża polecany p a. k. 

radcy dworu J, Wierzbickiego we Wiedniu itp. h a 

pohiikowslem omego czara w tym dziennika) | tudzież na przyspieszenie porostu -włosów znam Środek domowy, sporzą- 


UWAG roższych gałwaków o Kidrysk doktedas- |dzony na podstawie umiejętnych doświadczeń, który udzielam każdemu 


Momamia od wmólch wajdawalejlcyen adela |bez uprzódniej zapłaty kto mię o to z podaniem adresu wezwie. Zapyta- 
ców, proszę mie brać za ogłaszana prze: |nją do mego gjenta Karola Weidner, we Wiedniu VII. Stiftgasse 21, 


innych podłego towaru. 


12701 1—6 1. schody, II. piętro, drzwi 14. 1158 2—2 


Paha sprowadzone z Chin, nśmierza natychmiast 
Po ho, najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł. 


tki t d dl a praa EI á 
świadectwem radcy dworu prof. Pitha. zdrowych. rokowalostantów 1 chorych wzmacnia: |_£om, nadaje płci kolora róży i lilji | zł 60 ct. | 
MG” Przentroga! Każde pudełka, na któr:m | jące i pożywiojąca. Cena BO ct. Dr. Lengieba balsam brzozowy 


niemu firmy: Apotheke „zum hcil. Leopold" | Kropowafaj 1 E s 
jest falsyfikatam, przed kupnem którego ostrzega Creme de Vienne Pk A rtówi Ý, 1 zł. 50 a Doświadcz ny środek na pielęgno- 


się. Należy dokładnie baczyć, żeby nie kupić wenie ploi? 
złego, Żadnego skutku nið sprawiającego, a Żyła mk Salicil -antisuitin, pz PE LM | nie- 
znośnemu' poceniu się 


rzytem azkodliwego preparatu. Trzeba wy- środek uzu- 
Pis żądać pigułek Filipa Neusteina ; takowe Hallera pastylki jodowe, pełniający rąk i nóg 50 ct. 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie, przy ulicy Gródeekiej, nr. 22. 


3 są na obwiniącia przepisu TE tran rybi. Te pastylki leczą szkrofuły, zastarzałe |= 4y — aa a _.. nalepsze i najtańaza 
"6 polecają — użycia opatrzone ? R c choroby zyfilistyczne, cierpienia aaia bole | Mydło Salicylowe, mydło 35 A EOT, 
na zbliżający się sezon zasiewów swo ubocznym podpisem. ócz i t. p. Pudełko 60 ct. : 


Nzpane za doskonałe ». - =T qui" * Rakoń aaao rod: —— n | Schriera pigułki na zęby, 3,73% 
MASZYNE Pomada paz ków do farbowania ikon. | Injection Cadelle, Bej, edt grasie kę. nio AMB CDY, wym środ 
MK. serwowania wlosów, nadaje włosom pierwotny ko- | (wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych | — Oa a 

ielki i j i f d kutku . 

lor. Cena wielkiego słoika 2 zł., mniejszego 1 zł. | po sobie skutków 1 zł. 60 ©. Storax-Creme, a amtie > jaco kj wt: 


i narzędzia rolnicze: Dr. Coilmanna środek do farbo-| Wódka francuska proppen, zoroa Tub Kilnstlersatt, Peere z mlepazyoh soków 


wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na duje każdy alpejskich w Szwajcarji uspo- 


kolor [ czarny, brnnatny i blond siwym] włosom 3 zł. Dr. Heidera Proszek do zębów 35 ct. | kaja natychmiast każdy kaszel i bol w piersiach 70ct. 
A ao N _ AMENZE E I Ma WO) A a | ARE Ę 5 —— 


PŁUGI nr. Q-ur. 8 xe stąłowemi lemieszami i||z kółkami zerpigoemi. a TR 
poprawnemwi koleśnicami z kutego żelaza. NOWEG SKODZŁU siewniki rzędowe z osiami: 


SACKA uni l i stal - i 3-skibowe || siowiami o‘ podwójnych łyżeczkach. 5 - 
lekkie płozi uniwersalne pługi stalowe, 2- i 3-8 ORYGINAĘKNE SACKA siewniki rzędowe. Proszek damski, orjentalny, płci Eucalyptus woda do nst ar EE l r Wyskok przeciw goścowi, aroma- 
4-s5kibowe PŁUGI do przyerywania siewu. SIEWNIKRE: śgorokorzutne nyS'6MR aozko wogo. ładkości; delikatności i miękości [biały lub ró- gieuioznego ple ęgnowan s poleca się najmocniej wszystkim na 
PODSKIBOWCE A Uraz | szetokorzutne oryginalne ECKERTA owy] 1 ał. i po B0 ct. Cena ia g et. A E LYGERKY , gościec i soamatysm pierpopym 70.0. 
EXTYRPATORY I walce. 1 SAOKA. | = | 0 | Victoria Elixir hygienique a RE O EEE Taa Aa 
BRONY spulchniające. SIEWNIEJ do konięzyry. i Elektro-motoryczna chusteczka na | ! 1Ctoria X ys woda do „Pulyep pudełko 30 ct. Doświadczony 
NAJNOWSZE SIEWNIKI rsędowe uniwersalne BRONY dyagonalne | łańcuchowe i t. d. szyję, EMIĘÓW grstowiedi bolu zębów u dzieci, ust. Fiakon 1 gy Fiaker er środek na kaszel i chrypkę.4 
Prospekta i katalogi gratis i _uływany 3 najlepszym skutkiem 1 zł, BO ot, Menthi wyborny środek żołądkowy, uśmierza Pomada Tanninowa tik 1 sł. 85ct. 

: 1647 1—16 a bołny Środek na od- | MONLUIN, kurcze, używany także jako tynktura wybornie xkutkuąca, 

franco. E i | Beaume Girome kok ya LEN 5 na zęby i woda do ust 5O ct. z przeciw wyvadaniu włosów. ami yk 

J 1 estia kondesowańe mieku sawajcarskie 45 ct. oska dla dsiecs Nesila po YU C, Lr, Góllzg proszak ha trawienie potraw 84 ct. Anaterynowa wo- 

Skład komisowy da do ui [Poppa] I sł, 40 e, Dr. Hkanno pasta jA sęby po 1#}. 25 0., olta pomada reata po 1 #3. 50 0., bosai składsie, Wiederaki papier 


symapiemowy 10 kartek w pnazce blaszanej 45 ct. Norwegaki iran- rybi flaszka 40 ct. Proszek Ninon na ręce do udelikacenis rąk 50 ct. Winkelmayera 
eseńcja psoas 90 ot., joe m łopuohowa 50 ot, Rhumin, najlepszy środek prois katarowi 70 ot. Keterhazego spirytus do kadzenła po 1 zł. 60 ct. 
i 80 ot. tem najleszy środek na wyniszczenia włosów po 3 zt. aa Dt, 2 zł, i 1 zł, 50 ct. „Apteczki do odróży i domowe od uł. 2.50 do sł 15 
Winiki skład perfum, mydełek, pomad itp, pierosych Arm paryskich. rawdsiwa herbata meskiewska 1 sł. j funta Skład wswelkich modebnych instru- 
- mentów do użycia przez siebie samego, jako to: klystyry strzykawka, bandaże, najiamiej, Wielki ekład szczoteczek do zębów, pudrów i śnnnych artykułów 
toaletowych. Polecamy P, T, Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, a to: chining, kopaiwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarnii, dwuwę- 
glan sody, magnezię itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji trancutkiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, zawajcarskiej i anetrysckiej mamy 
gawaze na kładzie. 3_ 8760 1- B 


Wysyłamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. gag-Skład wa Lwowie; W apt. Zyg. Ruckera i J.Beisera wg 


Ce = à = SENE m seua pak » ad DZA 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Platon Kostecki. 


E 


u pana 


w..Czortkowie. bi: 
i pędzony parą warstat naprawy, 


AMANT 
ulu 


Nowo urządzony 


"Z drukarni „Ganity Narodowej.“ 


